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Bilans obrad Zgromadzen

Optymistyczne nastroje prasy
amerykańskiej i  radzieckiej

Niemcy nie dopuszczone
do obrad moskiewskich

MOSKWA (PAP). R easum ując o b ra ­
dy  G eneralnego Z grom adzen ia  ONZ 
„Izw iestia" stw ierdza ją , że w yniki ich 
n ależy  uznać za owocne. Jakkolw iek  
G eneralne Z grom adzenie —  zdaniem  
d zienn ika  —  m ogło osiągnąć w ięcej i 
to  w  krótszym  czasie, to  n iem niej nie

To w.
Chochorowska Wand?
zwerbowało 
98 członków

mmmm

pm

m ożna zaprzeczyć, że osiągnięte wy­
nik i p rzyczynią  się do  stab ilizacji m ię­
dzynarodow ego  pokoju . Pow ażną rolę 
o d eg rał fak t, że o b rad y  odbyw ały  się 
pub liczn ie".

N ajdoniośle jszym  prob lem em  ze 
I w szystkich, ro zp atry w an y ch  przez 
I Z grom adzenie, jes t p ropozycja  radziec 
j ka, do tycząca o g ran iczen ia  zbrojeń . 

M ocne przem ów ien ie  M ołotowa, k tó re  
' agencja  R eutera  sch a rak tery zo w a ła  ja- 
| ko „arcydzie ło  sz tuk i dyplom atycz- 
■nej", w yttrąc iło  b roń  z rąk  przec iw n i- 
j ków. P aństw a, k tó re  n a jm n ie j p rag- 
j nęły  og ran iczen ia  zb ro jeń  i zakazu  

produkcji b ron i a tom ow ej, zm uszone 
Jbyły do porzucen ia  g ry  słow nej, a 
! p rzy jęcia  p rak ty czn y ch  rozw iązań.

| Można rów nież uw ażać za znaczny 
k ro k  nap rzó d  stanow isko , .zajęte  przez 
G eneralne Z grom adzenie  w obec H isz­
pan ii fran k is tow sk iej. ONZ d w ukro tn ie  

! potępiła  reżim  generała  F ranco , nie 
m ając  jed n ak  odw agi posunąć się d a

Tow. W anda Choeiiorowska z 
W łoch, zatrudniona w Państw o­
wych Zakładach Inżynierii w Ursu­
s ie  zwerbowała do Partii w okre­
sie  ostatnich czterech tygodni 98 
nowych członków.

Tow. Chochorowskn jest przed­
wojennym  członkiem  Partii, brała 
udział w walce podziem nej z o- 
kupintem  hitlerowskim . Pracuje 
na terenie powiatu warszawskiego 
od chwili wyzwolenia lew obrzeż­
nej części powiatu warszawskiego. 
Zapytana, jak może pogodzić pra­
cę zawodową, pracę w domu i o -  
piekę nad dzieckiem  z pracą orga­
nizacyjną w Partii, odpowiada z 
uśmiechem:

„Jestem  córką członka Organiza­
cji Bojowej z 1904 r. W domu o- 
trzymałam takie wychowanie, że 
umiem wszystko połączyć. Jak nie 
potrafię wytłum aczyć. W iem jedno, 
żc gdyby mi zabrakło pracy w Par­
tii, gdybym została oderwana od 
dnalalności organizacyjnej w PPS, 
byłabym najnieszczęśliw szym  czło­
wiekiem pod słońcem . Czułabym  
się okradziona z największego skar 
bu. Pracy tej nie przerwały mi za­
jęcia dom owe, gdy wyszłam  za 
mąż, nie przerywają mi obowiązki 
spowodowane utratą w czasie woj­
ny męża. Gdy tłumaczę o koniecz­
ności przystąpienia do Partii, robię 
to z głąboką wiarą w słuszność  
sw ojego twierdzenia, a to jest naj­
ważniejsze".

Tak, w tym przekonaniu o  na 
szej słuszności tkwi nasza siła.

Zw iązkiem  R adzieckim  a  d em o k rac ja ­
mi zachodnim i. Z daniem  a u to ra  a r ty ­
kułu „nadzieje  na trw ały  pokój pogłę 
b iły  się". 'Jeże li m ów i się nadal o pe­
w nych rozdźw iękach pom iędzy Zw iąz­
kiem  R adzieckim  a m ocarstw am i za­
chodnim i — podkreśla  dzienn ik  — to 
n ie będzie zbytnim  optym izm em , jeżeli 
w yraża się nadzieję , że p race  G eneral 
nego Z grom adzenia  ONZ przyczyniły  
się w znacznym  sto p n iu  do usunięcia 
pow stałych  up rzed n io  trudnośc i.

M O SK W A , 0 P A P ). N ie d z ie ln a  
„ P r a w d a "  z a jm u je  s ię  k w e s t ią  r e ­
d u k c ji  z b ro je ń . D z ie n n ik  p isze : 

„ W n io se k  ra d z ie c k i , o re d u k c j i  
z b ro je ń  i z a k a z ie  p ro d u k c ji  b ro m  
a to m o w e j, z o s ta ł  p r z y ję ty  z  n a jw y z  
sz y m  u z n a n ie m  p rz e z  d e m o k ra ty c z . 
n ą  o p in ię  c a łe g o  ś w ia ta .  A n i je d e n  
d e le g a t  n ie  w y p o w ie d z ia ł  s ię  p rz e ­
c iw k o  re d u k c j i  z b ro je ń . U c h w a le n ie  
r e z o lu c ji  w  t a k  w a ż n e j  s p ra w ie ,  j a  
k ą  j e s t  p o w s z e c h n a  r e d u k c ja  zoro- 

leT '  T y nT em ni ej" "w b rew  per s wa z j o m i e ń ' s ta n o w i d o w ó d , że  in ic ja ty w *  I
seca to ra  G onnaly i m in. Shaw crossa, , r a d z ie c k a  b y ła  n a  c za s ie  i  o d p o -1
kom isja  po lityczna  zaleciła  w szystkim  
członkom  ONZ zerw anie  stosunków  

{ dyplom atycznych  z obecnym  rządem  
iw  H iszpanii. D zięki tem u — k o ń czą ]
„Izw iestia" uczyniono  p ierw szy k rok  
do podjęcia  p rak ty czn y ch  czynów .

NOWY JORK (PAP). P rzep ro w ad za ­
jąc  p rzeg ląd  p ra c  G eneralnego Zgrom  a 
dzenia ONZ. „New York T im es" do­
chodzi do  w niosku, że d a je  się zauw a

M i n . M o l o t o w
z a d o w o l o n y

z prac ONZ
NOWY JORK (PAP). Min. Moło- 

tow wraz z innymi członkam i de­
legacji radzieckiej opuścił w nie­
dzielę wieczór Nowy Jork na po­
kładzie transatlantyku „Queen E li­
sabeth". Przed odjazdem  min. Mo- 
łotow złożył przed m ikrofonem  ra­
dia am erykańskiego ośw iadczenie, 
w którym w im ieniu swoim  i dele­
gacji radzieckiej podziękował Sł. 
Zjednoczonym za gościnne przyję­
cie. Następnie M olotow wyraził za­
dow olenie z prac Rady Min'strów  
Spraw Zagranicznych. „Jestem  
przekonany — pow iedział Mołotow  
— że konferencja m oskiewska da 
jeszcze lepsze rezultaty. Oceniając 
w kilku słowach prace Generalne­
go Zgromadzenia ONZ, min. Mo­
łotow podkreślił zn rczenle porozu­
m ienia w sp w ie powszechnego 
rozbrojenia.

święcają obecnie sprawom nie­
mieckim więcej uwagi, niż w u* 
biegłym roku, a zainteresowanie 
ich skupia sie na denazifikacjt, 
sytuacji żywnościowej i ożywie­
niu gospodarczym.

Franco czuje
ż e  j e s t  z  n im

BERLIN (ZA P). — Wicegu- 
I bernator wojskowy strefy ameiy- 
i kańskiej, gen. Clay, po powrocie 
I z Ameryki udzielił w Berlinie wy 
; wiadu przedstawicielom prasy 
1 na temat traktatu pokojowego.
, W  przyszłej konferencji w Mo-i 
• skwig — oświadczył gen. Clay:!
, niemieccy rzeczoznawcy i dorad­
cy, wbrew przewidywaruom, nie, 

j wezmą udziału. Po opracowaniu, 
traktat pokojowy zostanie prze-j 

j dłożony do zatwierdzenia Orga- 
nizacji Narodów Z^dnoczonych. n i © O O D l Z ©  ■ ■ ■

| N ie 2°*tanie on Przedtem poka-J pARyż Gen p f
, zany Niemcom. G  ownym punk-lgił do ka<letów J ^ y
tem obrad moskiewskich będzie oficerskiej w Saragosie, w którym pod

zdaniem wicegubemat. ra k re ś lił  n iebezpieczeństw o zagraża jąc#
Sprawa formy przyszłego rządu obecnem u ustro jow i w H iszpanii. Po-
niemieckiego. I da.ł on do  w iadom ości, że g rupy  par*

W  dalszych wywodach gen. | tyzanck ie  w ykazu ją  ożywioną d z ia ła ł-
Clay Zapowiedział stopniowe nô  * wezwał oficerów do bezlitosnej
przekazywanie coraz to szerz-go  2 nimi ?etl-

'  i j   „ rów nocześnie, ze arm ia  h iszpańska m e: zakresu w rdzy  adnrrnislrc • nie ,__ , . , . . . "  . . .. , . . , , , .  -i . . .  1 • do,puści <!o zagranicznej in terw encji l
j mieckiej. W  naibhzszym czasie - 
i Amerykanie prz-każa do dyspo­
zycji Niemców 88 m;I cr ów do- 

I larów dla ożywienia r h  handlu 
zagran;cznego. Gen Cilay stwier-j sobie sprawę doskonale  

’ dził również, że Amerykanie po-1 zn a jd u je  się w potrzasku .

do żadnych  zm ian w H iszpanii.
P rasa  francuska  w kom entarzach 

sw ych podkreśla , że gen F ranco  p rze ­
m aw iał w sposób d esperack i, zdają* 

z tego, że

w ła d a ła  d ą ż e n io m  w s z y s tk ic h  n a r o ­
d ów . J e d n o m y ś ln e  u c h w a le n ie  r e ­
z o lu c ji m a  ty m  w ię k sz e  zn ac ze n ie , 
że  w  d y s k u s j i  u ja w n iły  się  d w ie  ró ­
ż n e  te n d e n c je . J e d n a  z  n ic h  —  r a ­
d z ie c k a  i ty c h  k ra jó w , k tó r e  p o p ie ­
r a ły  w n io se k  ra d z ie c k i  —  o p ie r a ła  
s ię  n a  ty m , że  t r z e b a  d ą ż y ć  d o  sz y o  
k ie g o  i p ra k ty c z n e g o  z re a l iz o w a n ia  
re d u k c j i  z b ro je ń . D r u g ą  te n d e n c ją  
b y ło 'd ą ż e n ie  do  u n ik n ię c ia  u rz e c z --  

żyć pogłębienie w spółpracy  pom iędzy w is tn ie n ia  t e j  r e d u k c j i  w  p ra k ty c e " .

Minister księdza Tiso
podżegał do wojny z Polską

Na drodze do zwyciąstwa
Pierwsza !ąiąw|ęców przedwyborczych

zwołanych przez Blok Demokratyczny

PR A G A  (P A P ). W  dalszym  ciągu 
j rocnpraiwy przeciw ko b prez. S łow acji, 
j Tiso i  jego m inistrom , zeznaw ał 06k. 
i A lek san d er M ach, b. m in ister propa- 
' gandy. M ach p rzyznaj, że w publicz- 
I nych sw ych przem ów ieniach w ystępo­

w ał przeciw ko Polsce i w re k u  1939 
w ydał oddzia łom  gw ardii H lin k i ro z ­
kaz w kroczenia na te ry to riu m  polskie. 
W  spraw ie  u d z ia łu  S łow acji w w ojnie 
przeciw ko Związkowi R adzieckiem u 
oskarżony  ośw iadczył, że p rzy stąp ie ­
n ie S łow acji do  w ojny n as tąp iło  na

Prokurator
Taylor
w Warszawie

W czoraj wieczorem  p rzy b y ł do  W ar 
szaw y am erykańsk i p ro k u ra to r, T ay ­
lor, k tó ry  zajm uje  się  z ram ienia  
USA  ściganiem  niem ieckich zb rodn ia­
rzy w ojennych.

A m erykańskiego p ro k u ra to ra  w itali: 
w icem inister sp raw ied liw ości R ek oraz 
p rok u ra to rzy  C yprian  i K urow ski.

życzenie ówczesnego prem iera  s łow ac­
kiego, d r. Tuki. T uka w ypow iedział 
rów nież w im ieniu S łow acji w ojnę W. 
B ry tan ii i St. Z jednoczonym .

O skarżony rów nież p rzyznał, że u- 
p raw ia ł p ropagandę  an ty rad zieck ą  
oraz, że w ydał zakaz s łu chan ia  au d y ­
cji ra d ia  zagranicznego.

W  niedzielę przez cały k ra j p rz e ­
szła w ielka fa la  w ieców  p rzed w y b o r­
czych.

W  K rakow ie do  w ielotysięcznego 
au d y to riu m  przem aw ia li w iceprezy­
den t KRN tow. Szwalbe, sek reta rz  
gen. S. D. poseł A rczyński, sek reta rz  
KW  PP R  Strzelecki i przedstaw icie l 
SL — W ójcik.

W  Łodzi odbyły  się  dwa w ielkie 
zgrom adzenia  p rzedw yborcze. Ponad 
2.000 osób zebranych  w w ielk iej sali 
k in o tea tru  „B ałtyk" słuchało  p rzem ó ­
wień II sekreearza  KC PP R  Z am brow ­
skiego, członka CKW PP S  tow. R apac 
kiego, w ojew ody D ąb-K ocioła, prof.

Jodiołow skiego i innych. Również O. j r a c h  B lo k u  Z je d n o c z o n y c h  S tro n -  
K. Z. Z. zorgan izow ała  wielki wiec w [n ie tw  D e m o k ra ty c z n y c h . 
Państw ow ych  Z akładach  W łókienni-1 W O lsz ty n ie  —  s to lic y  o d zy sk a- 
czych. In y c h  M a z u ró w  —  W icem in . K aczo-

W  całym  woj. łódzkim  — w P io tr j c h a  i d y r . D u b ie l m ó w ili do  o g ro m  
kowie, Ł asku , K utnie, Łowiczu, Zgie- n e j rz e sz y  s łu c h a c z y , k tó rz y  w y p e i

Sprawy wyższych uczelni
przedyskutowano na z;eździe rektorów

W  drugim  dniu  konferencji rek to ­
rów , profesorów  szkół wyższych i 
naukow-ców, dysku tow ano  nad p ro ­
blem am i u jętym i w re fe ra tach  w stęp­
nych.

Zasadniczym i tem atam i dyskusji 
były: problem  zróżnicow ania  szkół
wyższych n a  wyższe i akadem ickie , 
problem : sam orząd czy autonom ia 
szkól wyższych, sp raw a skrócenia 
studiów  w czasie, p roblem  finansow y: 
uzgodnienie p rogram u rozw ojow ego 
szkolnictw a z planem  gospodarczym , 
problem  h ab ilitac ji i dok toratów , 
p ro jek t oddzielnego m inisterstw :'

Przesilenie we Francii

Czy Blum utworzy rząd
socjalistów i bezpartyjnych fachowców

Blumcwi nie udałoPARYŻ (PAP). W ciągu uie- 
dz cli, od ly ly  s ę pos edzenia 
k ’erown czych organów po­
szczególnych partyj politycz­
nych, zw ązane ze sprawą u- 
tw orzeua ncwego gab>ne!u. 
MRP nadal podtrzyriuje kon­
cepcje rzą łu  jedności narodo­
wej, podczas, gdy kom iv :śc 
podkrcś’a ą, że nic wejdą do 
gab netu, w którym zas adać 
będą przedstawiciele ugrupo­
wań prawicowych.

W 1 ''łach  pol'iy 'znych uwa 
ża s ę, że gdyby premerowi

s ę  pozy-1 
s k a ć  obu powyższych pai tyj d o j  
współpracy, podejmie on próbę 
u-wotzenia gabinetu, opartego 
na socjalistach i fachowcach,1 
którego zadań etn byłoby opa-, 
uowan:e najpoważa ejszych z a -  
gadn'en gospodarczo iinanso- 
vych kraju.

Jeden z bl'sk’ch współpra 
cown'kÓA Leona B’t#aa, o- 
świądczył Iz’ś, że Blumowi nie 
u 'ało  się ckdąd dloproy ilzić 
do poiO'zunVęn'a njiędzy głów­

nymi partiami! poli’ycznym' 
Francji w  s j r a v 'e  u 'v  wrzenia 
nowego rządu. B um  podjął
próbę sformowani:. rządu
bliżonego do rzą iu jedności 

narodowej, w k'orym zasia a- 
ł by ró Ain ęż oprócz p zeds'a- 
wicieli komunistów, sooja’i-
stów i radyk 'łów  — dwaj
przeds’p ,/iciele praw cy.

Par'ia  komun’?'yc?ru doma­
ga się prryznania jej szeregu 
w r 'n /c h  'ek m o 's ’etb  ' ych w 
'ej 1’czbie ,teki min stra  wojny

szkół w yższych; kw estia  cen tra lizacji 
czy reg ionalizacji un iw ersy tetów , p ro  
blem  Insty tu tów  Bada vcrych, a w re­
szcie kw estia  postaw y m łodzieży a -  
k adem 'ek ie j o raz  ciała p rofesorskiego 
wobec dzisiejszej rzeczyw istości poli­
tyczno-spo łecznej i kw estia w zajem ­
nego zau fan ia  św iata 
rządu.

Głos w tych sp raw ach  Zabierali: 
prof. S tołybw o. prof. G rzybow ski, re­
k to r Goetel, prof. Suchodolski, p rof 
Sinko, p ro f Antoniew icz, prof. Hu­
ber, p rof. O rgelbrand , prof. M ar­
chlew ski, dyr. Ł ysak. prof. T aylor, 
prof. B iałobrzeski, p ro f G rzegorzew ­
ski, re k to r Z aw adzki, re k to r  K o tar-

r ju ,  Tom aszow ie M azowieckim , P a ­
b ian icach  i w m niejszych  m iastecz­
kach  i w siach robotn icy , ch łop i, pra 
cow nicy um ysłow i w ypow iadali na 
szeregu w ieców sw ą wolę pełnego po 
p a rc ia  Bloku D em okratycznego., 

O lbrzym ia au la  U niw ersytetu  Poz- 
i nańsk iego  n ie  m ogła pom ieścić tłu- 
I m ów, p ragnących  usłyszeć p rzem ów ie­

nia  p rzyw ódców  stro n n ic tw a  zblokow a 
j nych. W icem in. S karbu  tow. D ietrich— 
I w im ien iu  PPS , w icem in iste r K ultury 

i Sztuki tow. K ruczkow ski — w im ie­
n iu  PPR, w icem in iste r R olnictw a Po- 

, dedw orny  — z ram ien ia  SL, k u ra to r  
I S trzałkow ski, jak o  przedstaw icie l SD 
* — om ów ili w yczerpu jąco  obecną sy tu ­

ac ję  po lityczną  i gospodarczą Polski, 
w skazu jąc  jasno , że cała  przyszłość 
n a ro d u  o p iera  s.'ę na  osta tecznym  zwy 
cięstw ie dem okracji. Zw ycięstw o to  bę 
dzie osiągn ięte  w brew  w szelkim  w ste­
cznym  usiłow aniom  jaw n y ch  i u k ry ­
tych wrogów  rządów  ludow ych. 

O prócz w ielkiego wiecu w Kielcach, 
naukow ego  i[ k tó ry  zgrom adził ponad 2.000 p rzed ­

staw icieli w szystkich w arstw  społe­
czeństw a — rów nież w całym  w oje­
w ództw ie k ieleckim  odbyły się m an i­
festacy jne  zgrom adzenia p rzed w y b o r­
cze.

n ili p o  b rz e g i w ie lk ą  s a lę  T e a t r u  
M ie jsk ie g o . S ta n o w is k o  P S L  w o b ec  
w y b o ró w  z o s ta ło  p o tę p io n e  p rz ez  
z e b ra n y c h , k tó r z y  b u d u ją c  ży c ie  po i 
sk ie  n a  ty c h  z ie m ia c h , n a j le p ie j  do  
c e n ia ją  z n a c z e n ie  je d n o li te g o  s ta n u  
w is k s  n a ro d u  w  o b e cn e j s y tu a c j i  

' m ię d z y n a ro d o w e j. G o rą c a  r e a k c ja  
s a l i  w y k a z a ła  d o b itn ie , ż e  lu d n o ść  
z ie m  o d z y sk a n y c h  w id z i ic h  p rz y ­
sz ło ść  je d y n ie  w  z w y c ię s tw ie  w sp ó ł 
n e g o  b lo k u  w s z y s tk ic h  s t ro n n ic tw  
p ra w d z iw ie  d e m o k ra ty c z n y c h .

„ B a ł ty k "  w iec  p rz e d w y b o rc z y  cz ło n  
k ó w  B lo k u  P a r t y j  D e m o k ra ty c z ­
n y c h .

L. .  ^  . . , , . . L ic zn ie  z g ro m a d z e n i  z e b ra n i  u-
l>y*kuSJę zam knęły dw a d łu ż - r e z o lu c ję  w  k t6 r g j  a

s*e przem ów ienia p rof. Ja ro szy ń sk ie- j ą  dQ s o l id a rn e g o  p o p a r c ia  w  w y o o  
go i tow. W. Sokorskiego, 1

Tcw. Starczewski 
o prenumeracie 
»Robofnika«

Do redaikcji naszej w p ły n ą ł lis t od 
tow. S tarczew skiego, starego , zasłużo­
nego członka organ izacji od 1905 r., 
jednego z czołow ych pionierów  nasze­
go przem ysłu. Tow. S tarczew ski w li­
ście sw ym  pisze, m Łn.:

„Na tem at p ren u m era ty  „R obotni­
k a"  p rzez  w szystkich cz ło  ków P a r­
tii, w ypow iedziało  się  szereg  tow arzy­
szy  C iekaw ą jest rzeczą, że w szyst­
k ie w ypow iedzi podpisane by ły  przez 

W S o p o c ie  o d b y ł s ię  w  s a l i  k in a ;  czynnych, d r- ' fadczomych dz ia łaczy
narty invoh . Je6 t to  na jleoszym  dow o­
dem, jak  pow ażną z p u nk tu  organiza- 
iy in e g o  jest ta sp ra w a  

U na6, na te rn - ie  K oła P P S  firmy

! W Grecji
dalej mordują

P rof. Ja ro szy ń sk i zreasum ow ał plon 
d yskusji i jeszcze raz  w ysunął swą 
tezę o po trzeb ie  k ierow ania  się sam o­
rządów  szkół w yższych wym ogami 
państw ow ego p lanu  gospodarczego. I LONDYN (PA P) A gencja R eutera 
P rof. Ja roszyńsk i m ów ił naslępn ie  donosi z A ten, że w jednej w». na pół 
istocie i n iew ątpliw ości rew olucji so- w *  «* S a lo n *  zginęło 5 kobiet za 
e ja lnej. jsk a  się w Polsce po w ojnie p i e l o n y c h  przez sie rżan ta  polic ,:. 
dokonała i o wadze tego faktu. Na > k tó r? tw o r z y ł  ogień na grupę osob 
zakończenie m ówca s tw ie r d z i ł  łe  w a- g ro m ad z o n y ch  w m iejscu, gdzie wy
-a  i ilość p roblem ów  n ie  pozw alają  Ro^ 1€i w A

. . . , . , . . , „ . . .  tenaon cmdły nowe a n a ry  M i«i zana n a ly d  m ’DRlowe wnioski i decyzje. j  % i _/• i
J , / . m ordow ano czionka p a rtu  lewicowei

lecz m usze bv r ro z n - rz ó n e  , ro rw .ą -  w robotnicz*i
..-,nc na  dalszych podobnych z ja - ( ^

' ,lnch- j LONDYN (PA P) P r .s a  angielska
Na zakończenie zab ra ł głos p r z e - ; donosi, że wojeka rządczwe m us'a łv

w odirczący tow. V Sokoi ’ i W prze . przerw ać k c ię  p ize -i : ko pow stań 
m ówieniu swym. gorąco  p rzy ję ty m .! com w T rac ji z powodu w ielkich opa 
nówca stw ierdzi’ że zjazd przyczyni! dów śnieżnych Pod m iejscowością 
ię n iew ątp liw ie  do w zrostu  w zajem - Spart? zaatakow ali pow stańcy poste 
icgo zau fansn. co u łatw i rozw iązani'- m rch  policji Po 6 godz nnej walce 

w ysunięiych p iob lem ów . * a tak  został O p a rty

-"-'iiCZ, obow iązek prenum ero­
w ania naszego cen tra lnego  organu zo- 
-tał w prow adzony przy jednom vślnej 
-iprofcacie w szystk i-h  człcnkć.w O  ile 
mi TĆri-ież na tęirpn.ie sze re ­
gu K ół P P S  w m etalow ych,
mimo ^ trw a ły , o-
SoMÓozetk łoiTi iwŁr?cie Zetknąłem  Hę 
? Kołam i które. przv 
r̂<fp.ir»*ł,za^v ;*'vch iedom z dow o­

dów w e i  ?,ł-'lvośri p a r ty H e j. po- 
ł ? ;a i’p!*ć t^re^^m er^w e^v^h p rzez

e^zeiTrrNrzv 
M^ian zda.?)iem. fiore\*ra ta w’-^ a  hvć 

o^tatC’TZiiie w n a jb li^ z y m
^7^r:e

OłPtPdfo ie? Drfl.nrr-Hię
na teren ie

f> .1 V' r f},-)
-'V r*r

, V',‘ ■ ł a h y -
t-D «-7r» ,<r*.*'Vń'V ; ia łp re -
*'•/*• 'T/s *

T V* A
lacz? party]ne^o. łia uwagę.

f 1v «■* 7
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R eorgan izacja  
szk o lm ctu  a uuHŻszego

W ZWIĄZKU ze zm ianam i, jakie  
zaszły w ustroju Polski, na ezo- 

fo zagadnień państwowych wysunęła 
*lę konieczność zreform owania ustro­
ju szkolnictwa wyższego. Jednym  z 
w ażniejszych etapów w osiągnięciu te­
go celu jest konferencja rektorów, 
profesorów 1 naukowców z 30 w yż­
szych uczelni, która ostatnio odbyła 
się  w W arszawie. Na podstawie dys­
kusji i referatów wygłoszonych na tej 
konferencji, należy stw ierdzić, że re­
organizacja szkolnictw a wyższego w 
Polsce musi iść w dwóch kierunkach.

W pierwszym  rzędzie, rozm ieszcze­
n ie szkół wyższych musi odpowiadać  
potrzebom gospodarczym  i  społecz­
nym  poszczególnych województw. Cen 
gralizacja szkół wyższych w stolicy 
Jest niekorzystna. Trudności m ieszka­
niow e, brak budynków, pracowni i do 
statecznej ilości instrum entów, oraz 
w ielk ie zapotrzebowanie na św ieże  
siły  naukowe przez poszczególne okrę 
gi, powodują konieczność decentrali­
zacji szkół.

1  drugiej strony konieczna jest re­
organizacja życia wewnętrznego szkół i 
w yższych. Sytuacja na tym odcinku  
popraw iła s ię  ost3tnio, niem niej je­
dnak niewystarczająco. Profesorowie  
m uszą pam iętać, ż :  w dzisiejszej rze­
czyw istości polskiej nie m ożem y poz­
w olić  sob ie na eksperym enty I bada­
niu w kierunkach nas nie interesują­
cych. Praca naukowa miesi być ściśle  
ew iązana z życiem  i potrzebami na­
szego krain. M’odzież studiująca dzi­
siaj musi zdać sobie sprawę z tego, że 
nie studiuje się po to tylko, aby uzy­
skać tytuł naukowy, jak to często by­
w ało  przed wojną. Polska potrzebuje 
ludzi silnych duchowo i fizycznie. Woj 
na poczyniła wielkie szczerby w sp o ­
łeczeństw ie I musimy je szybko za­
pełnić, aby Iść naprzód. Młodzież stu ­
diująca znajduje już drogę do zrozu­
m ienia naszych nowych warunków by 
tu, a liczne konferencje akadem ików  
dają stałe dowody Ich wzrastającej 
dojrzałości politycznej. Ogromne zna­
czen ie ma stanowisko 1 opinia profe­
sorów .

Droga do pełnej realizacji posta­
w ionych sobie celów  nie jest łatwa I 
dlatego konieczna jest współpr % I 
wzajem ne zrozum ienie się wszystkich  
saintcresow anych czynników.

Górnicy w pierwszym szereguK Uib^
budowniczych nowej Polski

Wielki zjazd delegatów
rad zakładowych w Katowicach

W  ubieg łą  n iedzielę  w  Sos-! gó lnokra jow a konferenc ja  : a i -
n ow cu  oubyłii  s ię  p e r  wszą o- 
gó lnopolska kon ferenc ja  r a >  
ców  zak ład o w y ch  z kop a lń  w ę­
gla, r u i  ii soli.

K onfe renc ja  zg rom adz iła  o- 
ko ło  1.500 de 'ega !ów , k tó rzy  
p rzybyli  ze w rzys ik ich  s tron 
Polski, gdz-e ty lko  górnicy w y­
konują  swoją c  ę ż k ą  i m ebez-  
p eczną  pTacę. Pierwsza, ogó1- 
nopo lska  kon fe ren c ja  górni­
czych ra d c ó w  zak ładow ych ,  
m iała  spec ja ln y  c ięża r  g a tu n ­
kowy.
* W agę kon fe ren c ji p o d k re ś lił udział 
w ielu w ybitnych przedstaw icieli rz ą ­
du, partii politycznych , ruchu  zawo­
dowego i życia gospodarczego z w ice­
prem ierem  tow. G om ułką, w icem ini­
stram i przem ysłu  ttow . Salcewiczem  i 
Szyrem , przew odniczącym  KCZZ Iow. 
W iłaszew skim  i przedstaw icie lem  
CKW  PPS*, tow. L. M otyką na  czele.

Górnicy za Blokiem
O b rad y  zjaz '/j ziigaił p r z e ­

w odniczący  za rządu  głównego 
zw ią rk u  górników , tow, Szczę- 
śn a k ,  k tó ry  podkreś l i ł ,  źe o-

ców górn czych  ma na  celu  na­
k reś len ie  i zsum owania w szyst­
k ich  poo lu la tów  i n iedom agań  
p raco w n ik ó w  za.ttui’n 'o n y c h  w 
górn c tw  e o raz  ok reś len ie  sta­
n o w isk a  górn ików  w  tek  w a ż ­
ny m  m om encie ,  jakim są wy­
bo ry  ido sejm u u s ta w o d a w c z e ­
go.

Książka
Płk. Boosevelta
w tłumaczeniu polskim

Płk . E lliot Roosevelt, p rzeb y w ają ­
cy obecnie w Polsce, jest au to rem  
św ietnej p racy  o prezydencie U.S.A., 
F ran k lin ie  Roosevelcie, pt. „As He 
Saw Il‘‘ („Jak  on to w idział"). P a ń ­
stw ow y Insty tu t W ydaw niczy wyda 
w bliskim  czasie tę książkę w po l­
skim  przekładzie.

Płk. Roosevelt, in te resu jący -się  b a r ­
dzo Polską, n ap isał przedm ow ę do 
sw ojej książki, przeznaczoną specja l­
nie dla polskiego czy teln ika.

N astępn ie  zabnr.ł głos w ic e ­
p rem ie r  tow. G o m ułka ,  k tó -y  
wygłosił d w u Jgodzjnine prze  
m ów  enie, prizedsfawii3:ąc  ogó’- 
ną sy tuację  w Polsce. N aw iązu - 
jąc .c>o sp raw y  w yborów , w ice­
p re m ie r  G o m u łk a  p o d k r e ś l i ,  11 
dlaczego św ia t p racy  g ło so w a ć . " 
będz  e na kąn.:y.:\alów  B oku 
S ' ro o o ic ‘w  D em o k ra ty czn y ch .

Poxdrow ienia o d  PPS
Im ieniem  Polsk  ej P a r t i i  S o ­

cjalistycznej, p rzem aw ia ł  czło­
n e k  CKW . PPS. tow. Lucjan 
Mo ty kia.

Na w stęp ie  p o z d r o w ł  on ze ­
b ran y ch  p rzedstaw ic ie l i  robot-  
n ków , k 'ó r z y  w tiudaie  i zno 
ju w y k u w a ją  lepsze  ju tro  Pol­
ski Ludowej. M ów iąc  o  w ybo­
rach ,  tow. M o ty k a  t l e  uk ry  
wał, że sytuacja , w  k tó re j  p r z y  
s tępu jem y do w yb o ru ,  nie jest 
sy u ac ją  popu la rną ,  Is nieje sze­
reg  b ra k ó w  i b o lą c z e k  n a jro z ' 
tna i iszych  n iedoc iągn  ęć  i p rz e ­
ros tów  a d m in  istrzcyjnych, k só- 
re  pow odują  c z ę s 'e  n aczekan ia  
i, ps ioczenia . T e  w szy s tk  e 
d robne  b rak i  nie m ogą jednak  
p rzes łan iać  ob razu  w  w  e lk 'e j

w  k tó ry m  przoduje k la sa  ro­
bo to  cza, osiągnąć możemy 
podniesień  e s topy zy c ’owej i 
dob roby tu , o jakim nie mogliś­
my m yśleć  przed  wojną. O-iąg  
n i ę c a ,  k ’óre  m amy, będz iem y 
zw iększać . Do tego p o trzeb n e  
jest zwyc ęstw o b lo k u  demo­
kra tycznego .

N astępnie  na  w n iosek  górni­
ka  z W a łb rzy ch a ,  tow. R a b e  
gi, kon ferenc ja  zw róciła  się do 
W  cep rem ie ra  tow. G om ułk i  z 
p ro śb ą  o przyjęć e p ro 'e k  ora- 

j tu  n a d  górn ikam i i godności ho­
no row ego  p rezesa  zw iązku  za 
w ozow ego  górn ików  w  Polsce.

Postulały robotników
Z k o ’ei szereg rad có w  sk ła ­

da ło  ’"Hfzawozi:lania z sytuacji 
na. poszczególnych  kopa lń  ach  
£zczerze j o .w - rc ie  w skazu jąc  
na n iedociągnięcia  i n a  p o s tu ­
laty mas górniczych.

O dbic iem  . re z u l ta te m  ob rad  
konferencji,  są d w e  rezolucje, 
w  k 'o ry c h  zeb ran i  s tw ierdza  ją 
m. in.; K on ieczność  zwiększę 
nia wys łków , ce lem  zao p a trzę  
nia k o p a  n ic tw a  w n ezbędne  
narzędzia .  K onferenc ja  zw raca  
uw agę  n& c ię ż k ą  sy tuac ją  m e- 
szkan iow ą  g ó rn ików  i domaga 
s

ków, ch łopów  f ta teLgencji  pr& 
cującej. Zgo Inie ze s tanow i­
skiem KCZZ i zarządu  g łów ne­
go CZZG, górn cy  w y  ężą  w 
akcji  w yborczej wi zysik ie  s ly, 
ab y  b o k  dem o k ra ty czn y  od­
niósł pe łne  zw ycięs‘wo. W rz s : -  
cie zjazd oświadcza, że gorn cy 
pop iera ją  o s ik o w e  e d a lek o ­
w zroczną  p o 'i ty k ę  zag ran iczną  
R ządu Je .lności N arodow ej.

NOWY JORK (PAP). G enendu*
Zgromadzenie postanow iło  46 głosa­
mi przeciw ko 7 p rzy jąć  Nowy Jo rk  za 
s ta łą  siedzibę ONZ. R ównocześnie po­
lecono generalnem u sek reta rzow i o p rą  
cow anie planu w spraw ie  odpow ied­
nich pom ieszczeń dla ONZ. Z grom a­
dzenie p rzy ję ło  jednom yśln ie  sp raw o ­
zdanie  z rokow ań z rządem  szw ajca r­
skim  w spraw ie  używ ania przez ONZ 
budynków  Ligi N arodów  w Genewie,

Newe ustaw odaw stw o cyw ilne
usuneio n ierów ności społeczne

s ę podjęcia  już w czesną  w '0- | u™ ej 1 Pa'?5,.r y . ,x Y  , . • • W przem ów ieniu
sną  b u .o w y  dom ow  górniczych (Knviedzi:lt m. in. , 
j rac jonalnego  po.tziąłu k redy  
łów  na  rem ont.  W  spraw ie  u- 
b ezp ieczeń  górniczych, k o n ­
ferencja w ypow iedz ia ła  s ę  za 
u je:m oliceniem  ubezp ieczen ia  
o raz  za u sp ra w n ie n ie m  dzia­
ła lności U bezp  eczalń  Społecz- 
pych, k tó ra  w  dalszym ciągu 
jest n ie  zadaw ala jąca ,  W obec  
wielkiej lości n ieszczęśliw ych  
w y p a d k ó w  przy  p racy , konfe- 

DTZM-złości iaka czek a  Po  ' k e  ! ren c ' \ d o m a g a  się od C e n tra l

g owego poc ągm ęcia  dojeżel będiziemy k o n se k w e n  n  e , 
cąży ć  po tej linii, jaką  w y tk n ą ł
M anifest  P K W N  ;. P lan  T rzy  

. letni. T y lk o  w  oparc iu  o rz ą d  
luidtowy, ty lko  w  oparc iu  o rząd

D zielnica PPS W ola
otrzymała znowu sztandar
Odznaczenie zasłużonych 
działaczy partyjnych

W czo raj w sali M.Z.K. p rzy  ulicy 
M łynarsk iej odbyła się poiężna na - 
slro jem  i im ponu jąca  p rężnością  o r ­
gan izacy jną  uroczystość odsłonięcia 
sz tan d aru  D zielnicy PP S -W ola .

A rtystycznie udekorow ana  sala w y­
pe łn iona  była po brzegi. W śród ze­
b ran y ch  w idzim y sta ry ch , zastużo -. 
nycli działaczy D zielnicy, k tó rych  na ­
zw iska zw iązały się n iero zerw aln ie  z 
waiiią o i ia c ly  socjalizm u i n iepodle­
głości: Iow- t<m. Pn iew skiego, C i­
chockiego, Starczew skiego, Kozłow­
skiego, Jaczew skiego, Koneckiego.

W itan i spon tan icznym i ok laskam i 
p rzy b y w ają  goście: tow . P rem ier O- 
s ó b k a  - M orawski z m ałżonką, Se­
k re ta rz  CKW PPS Iow. d r Jab ło ń sk i, 
tow . min. Św iątkow ski, tow . m in.
P rag iero w a , t<jw. Jag iełło .

U roczystość zagaja  przew odn. Dziel 
n icy  W ola — tow. Pałasz, pow ołu jąc  
honorow e P rezyd ium  z Iow. P rem ie­
rem  na czele.

J. kolei p rzetnaw ia  tow. P rem ier, 
p o d k reśla jąc  wagę uroczystości oraz 
ro lę  PPS w budow aniu  dzisiejszej 
Po lsk i. P rzyśw ieca ją  P artii w tych 
w ysiłkach  dwa wielkie, zasadnicze ce­
le. N iepodległość i Socjalizm .

P o  przem ów ien iu , tow. P rem ier 
w ręcza sz tan d a r chorążem u, tow.
S łangreciakow i, k tó ry  ślubu je  w ierną FR A N K F U R T  (Z A P |. J a k  p o d a ją  
służbę ideałom  — głoszonym  tyle la t , am erykańsk ie  w ładze okupacyjne, oso-
przez P a rtię . I b iste  kosztow ności HitleTa i jego przy-

. , . . * ja-oiółki, Ewy B raun, będą w ysłane na
K rótkie, jęd rn e  przem ów ienie  tow. ^  StaQOW Zjednoczonych

K oneckiego jest apelem  do s |a re j  
gw ardii tow arzyszy , aby znow u sta -

I

Im ieniem  odznaczonych przem aw ia 
gorąco Iow. Szczepański.

D oskonała, na wysokim  poziom ie 
arty stycznym  sto jąca  część kon certo ­
wa z udziałem  rep rezen tacy jnego  
chóru  PPS „Polonia” i a rty s tów  scen 

N astępnie  Iow. P re m ie r d ek o ru je  w arszaw skich , zakończyła podniosłą  
zasłużonych działaczy p a rty jn y ch  uroczystość.
Dzielnicy. W potężnym  dw uszeregu 
u staw iają  się na e s trad z ie  tow arzysze, 
k tórzy  nigdy n ie  zaw iedli i tw orzą 
trzon soc ja listycznej W oli. tow arzy ­
sze: Żegota, Z ieliński, Szewczyk, Szcze 
pańsk i, S tarczew ski, S tangrec iak , So- 
lom ski, Sołtys, R ubinstein , P ró szy ń ­
ski, Pn iew ski, Paw likow ski, Pałasz,
O rdow ski, l.u n iew sk i, Kozłowski, Kor 
sakow ski, Jaczew sk i, G orgolew ski,
G o'ębiow ski, C endziorow ski, F ra n ­
kow ski, D rzew iecki, Dębski, Cypel,
Cichnw ski.

Poza n im i odznaczono  p o ­
śm iertn ie  tow  tow. Dziakow skiego,
O rgan iściaka, K ryńskiego i B ieniasza.

na

wicieli prasy 
,W miłej, pełnej wzajemnej sc-r

wars7awskiei.

Słcm wyj alkowy
w Azerbejdżanie

PA RYŻ (P A P ). A gnecja A F P  d o ­
nosi z T eheranu , że rząd ogłosił stan

Kosztowności Hitlera 
jadą do Ameryki

w yją tkow y  w A zerbejdżan ie. Potrw a 
on p raw dopodobnie  przez cały  czas 
wyborów.

M O SK W A  (P A P ). A gencja TA SS 
donosi z T eheranu , pow ołu jąc  się  na 
pism a perskie, źe w oałym  k ra ju  od 
byw ają  się  m asowe aresztow ania  człon 
ków p a rtii  dem okratycznych . W mie 
ście Szachy aresztow ano  500 o6ób, któ

jak ą  posiada zespolenie norm  praw ­
nych, w oparciu  o jedne  I te sam* 
zasady, regu lu jące  życie publiczne na 
całym  obszarze Państw a, co jesl ni* 
tylko w arunkiem  jedności, ale i wa­
runkiem  rzeczyw istej niepodległości t 
suw erenności narodu . Nie m ogło do­
konać lej re form y spoteczeńslw o, k tó­
re w oparciu  o sta re  form y i trad y c je  
chciało  regulow ać sw oje życie p u -  
b liczno-praw ne. P a rad o k s ten m usia! 
być jak  najszybciej zniesiony i od­
rzucony w w arunkach  odrodzonego i 
opartego  na podstaw ach  d em okra­
tycznych now ego bytu państw ow ego 
Polsku

Po przem ów ieniu  P rezyden ta  KRN, 
głos zab ra ł P rem ier R ządu, tow. 
O spbka-M oraw ski, k tó ry  pow iedział 
m. in.:

O cen ia jąc  oblicze społeczne now e­
go praw a, należy wziąć pod uwagę, 
źe w tym  historycznym  procesie 
przeobrażeń  społeczno -  politycznych, 
gdzie wszelkie reform y m ają  ten sana 
pod! J a d  ideolgiczmy, u staw odaw ca 
musi podążać za leinpem  przem ian, 
jak ie  Y wiła dziejow a narzuca. Nie 
będzie To frazesem  jeżeli powiem , te  
ciągnie go ten w artk i potok ogólnej 
pracy re fo rm ujące j rzeczyw istość. W y 
daje  mi się, że przem iany  społeczne, 
w yw ołane dezyderalam i szerokich  
m as, przebudow a społeczna — po­
siadają  ch a ra k te r  niepodzielny. O gar­
n iają  całość życia społecznego i o d - -  
byw ają się w spółcześnie, jednym  ry t­
mem na w szystkich odcinkach tego 
życia. T ak zawsze było w przełom o­
wych okresach  historii.

Nowe p raw o cyw ilne usuw a wszel­
kie nierów ności społeczne i an ach ro ­
niczne, wsteczne urządzenia  praw ne, 
k tó re  na (le dokonanych  już oraz od­
byw ających się p rzeobrażeń  i w 
zw iązku z naszym  porządkiem  dcm o- 

Jk ra tyczny tn  — utrzym ać się nie da ­
dzą.

Należy podkreślić , te  w u zn an ia  
zasług min. Iow. Św iątkow skiego w 
dziele un ifikacji p raw a cyw ilnego, 
U niw ersytet W arszaw ski pow ołał go 
na ka lcd rę  Państw ow ego P raw a W y­
znaniow ego w ch arak te rze  p ro feso ra  
zwyczajnego. ,

W kilku wierszaclf
—  C zechosłow ackie w ładze bezpie­

czeństwa aresz tow ały  200 n ielegalnych 
h and larzy  trudn iących  się  sp rzed ażą  
m ateria łów  teksty lnych  ną czarnym  
ryruku. W szystkich  aresztow anych  u-
m ieszczono w przym usow ym  ofcozi®
pracy.

—  Przew odniczący Ligi M uzułm ań­
sk ie j, D jitinah, opuścił Londyn, u d a ­
jąc się  d rogą  lo tn iczą do In d ii  Przy 
cd ieździe  zastosow ano nadzw yczajn* 
środk i bezpieczeństw a. D jinnah zatrzy

T ia c ti .  B uł- t”3 P° drodze w Egipcie, gdzie 
przeprowadzi szereg rozmów z tamtej 
szymi politykami.

— Prezydent związikowy A ustrii; d r  
Ren,ner, w ygłesił przez rad io  w iedeń­
sk ie  przem ów ienie, w k tórym  w yrazi) 
życzenie A,u*'trii dopuszczenia jej do  
udzia łu  we w stępnych rozmowach, w

E tie i-  6praw ie Niemiec, k tó re  odbędą się  W

I styczn iu  1947 r. R ząd au striack i p ra ­
gnie w ysunąć pewne żąd an ia  odszko-

. . .  . w , • B u łg a r ia  nie dosta rcza ła  b r o n  i
z n a id u ia  sie ty toń  t skory  W  n a t  d[a partv?"a n tń w  r e c k i c h .  B uł-  _  w  H olandii, Danii Norwegii i w
bltzszym  czasie p rzer.m io terp  P - f  j ga r ja p ra g n ie  żyć w szczerej przy widu okręgach W. B rytanii spadł gy-

suro-
wej a:poiV'ie: 'z:alności winnych 
zam e.ibań w  tej dziedzinie. 
Zjiazd w zyw a C en tra ln y  Za­
rząd  Przem ysłu  W ęglow ego  co 
k o n ty n u o w an ia  polityki wy- 
suwarrys przodu jących  robo tn i  
ków na s tanow iska  kierowtn cze 
jak równ eż um ożliw ienia  ro ­
bo tn ikom  nauk i w Szkołach za ­
w odow ych, tech n iczn y ch  i w yż 
s^ych.
U m owa PPS i PPR

W drug ej rezolucji ogólno­
kra jow a konferenc ja  radców  
górniczych wita z radośc ią  u- 
ktadi o jedność d z ia ł-n ia .  za- 
wan'.y pom iędzy P P S  i PPR  
G ó rn icy  w  dzą  w tym um ocnie­
nie jecnol-lego f ro n 'u  r o b o n -

W dniu 15 grudn ia  br. odbyła się 
w salach Prezydium  Rady M inistrów 
uroczysta akadem ia z okazji zakoń­
czenia p rac  nad u n ifik acją  p raw ą cy­
wilnego w Polsce.

Na akadem ię przybyli P rezydent 
KRN Bolesław B ierut, w iceprezydent 
KRN prof S tanisław  G rabski, prezes 
Rady M inistrów  tow. E dw ard O sób- 
ka-M oraw ski, m in. Spraw iedliw ości 
tow. H enryk Św iątkow ski, m in. Poczt 
i Telegrafów  Pulek , min. Leśnictwa 
Tkaczow, wicem in. Spraw iedliw ości 
Ghajin, w icem in ister Spraw  Z agra­
nicznych M odzelewski, wicem in. O- 
św ialy lyrassowska or.ijz p rzedstaw i­
ciele św iata nauki, a w szczególności 
św iata praw niczego , m ag istra lu ry  są­
dow ej i paleslry.

swym Prcz. B ierut 
Połączenie w jedną 

całość n a d e r  różnorodnych  norm  
p raw nych , k tó re  pozostaw iły nam  w 

f spadku daw ne rządy zaborcze, a k tóre 
jak  kula u n°gi w c>aitu 20-lu z górą 
lat naszej N iepodległości ciążyły na 
naszych stosunkach  sp o łeczno-p raw ­
nych — jest n iew ątp liw ie  osiągnię­
ciem p ierw szorzędnej wagi, osiągnię­
ciem , któire m ożna bez jak ie jko lw iek  
przesady nazw ać — rew olucyjnym .

Trzeba bowiem  zdać sobie spraw ę 
nie ty lko  z rozm iarów  tej p racy , ale 
i z w arunków  społeczno-ustro jow ych , 
w jak ich  ta w ielka i ważna reform a 
naszego praw a m ogła być doko-nana. 
Nie zdoła?o je j dokonać poprzednie 
pokolen ie  p raw ników , nie dlatego, 
oczywiście, by nie doceniało  ono wagi,

Losy w iężn ów
norymberskie!!

BERLIN (PAP). 7 w ięźniów  no ry m ­
berskich , a m ianow icie: Hess. Funk, 
Roeder, Speer. Schirach, N eurath  i 
Doenitz zostanie przew iezionych w 
tym m iesięcu z N orym bergi do fo rte ­
cy w S /p an d aw ie  pod Berlinem  Ka­
żdy z siedm iu w ięźniów  zostanie 
um ieszczony w oddzielnej ceii. Cele 
zostaną tak urządzone, ażeby un ie­
m ożliwić więźniom  popełnienie sam o­
bójstw a. Zdolni do pracy w ięźniowie, 
jak  Schirach , Speer i praw dopodobnie  
(less, będą m usieli ciężko pracow ać.

Polska zajmie miejsce Niemiec

rynku bu łgarsk im
Poseł Tagarow o stosunkach polsko-bułgarskich

W  apartam entach  ministra peł deczności a tm osferze  dokonan.o us tosunkow ania  sie m ocarstw  za 
nom ocnego  Bułgarii T a g a to w a  wymiany poc ladów  na zagadnie- chodnich do ż jd ań  bułgarskich 
odbyła się herbatka  dla przedsta- nia dotyczące obu krajów. Min. | odnośnie  zachodniej

T ag a ro w  zobrazował dokonan ia  j garia nie rezygn irę  ze swych ro- 
narodu  bułgarsk iego  w ctagu o- szczeń. Szeroki dostęp  do M-irza 
statnich dw u lat, podkreślając j  Bałtyckiego, który otrzymała Pol
szczególne zasługi icdnego z 
przyw ódców  ludu  buł rarsktego, 
Jerzego Dim itrow a. M ów iąc  o 
w ym ianie  hand low ej m iędzy/Pol 
ska a Bułgaria, ministei podał, 
iż w drodze z Bułgarii do P o !skt

ska winien bvć w interesie Sło­
wiańszczyzny uzupełniony dostę­
pem Bułgarii do Motza Siód- 
ziem nego (przez M orze 
skie).

traktacji będzie również rpd.i że 
łazna i wina. Polska, zc względu 
na swe położenie geopolityczne, 
jest szczególnie przeznaczona na 
to, by zaiać na rynku bu łgarsk im  j

jaźni z ludem  greck:m. co dnrych 
czas u tru d n io n e  było p z z w ro­
ga postaw ę dzisieiszych kierow ­
ników polityki greckiej.

sty  śnaejb Nad k ra jam i tymi zawUiłą 
mgła, k tó ra  u tru d n ia  kom unikację  po­
w ietrzną. Loty zostały  odw ołane, po- 

I ciągj uległy  opóźnieniu, a ruch 6amo-
1 chodowy jest u trudniony .

re  m ają  s ta n ąć  p rzed  sądem  wojen- m iejsce ,  k tó re  p o p r z e d n io  ZajmO

nęli tw ardo  przy czerw onym  sz tan d a ­
rze.

B lisko 100 osobow ą listę  o fiaro ­
daw ców  sreb rnych  gwoździ — otw ie­
ra  tow. d r  Jab łońsk i, w b ija jąc  w drze­
wce pierw szy gwóźdź w im ieniu P rze­
w odniczącego Rady N aczelnej PPS 
tow. Szwalbego.

id o  BUułego Domu w W aszyngtonie. 
K osztow ności te zostały  znalezione w 
roiku ubiegłym  w B aw arii i z ło ic n e  b y ­
ły tym czasow o w ba.mku we F ra n k ­
furcie. D ziennik Ewy B raun i k ilka  fo 
togirafii, w ysłano już przed kilku m ie­
siącam i do  am erykańskiego M in ister­
stwa W ojny, k tó re  p rzek aza ło  je do 
dyspozycji w aszyngtońskiego muzeum 
historycznego.

wały Niemcy. W  pierwszym rzę­
dzie dotyczy to p rod u k tó w  n a ­
szego przemysłu i węgla.

Min. T ag a ro w  om ów ił  /ponad

nym.
Po w kroczeniu  w ojsk  łekerańsk ich  

do  M iana, ogłoszono s ta n  w yjątkow y.
K oła reak cy jn e  zorganizow ały  napady  
na organ izac je  dem okratyczne. O fia rą  i .
tych napadów  p ad ło  ponad  50 osób. I to kwestię d o s t ę p u  d o  Morza E -

I  gejskiego. M im o negatyw nego

Mandat nad pld. zach. Afryko
oddany pod powiernictwo ONZ

Ostatnie wiadomości sportowe
Polska — Szwecja 8 :8 ?

Cały św’at sportowy do póź- nam uzyskać wyn'ku meczą z 
»ej nocy oczek:wał w naprężę-1 autorytatywnego źródła. We- 
niu na wynik meczu m ędzy dług informacj' jednego rad'oa- 
państwowego Polska — Szwe- matora, wynik brzmi 8:8, Po- 
cja w belts e, kłóry odbył się tw'erdzenia należy się spodz'e 
wczoraj wieczorem w- Szłok- wać da ś w godzinach poludaiio- 
helmie* Niestety, nie udało t'ą wych.

NOW Y JO R K  (PA P) Na p len a r­
nym posiedzeniu G eneralnego  Z grom a­
dzen ia  ONZ pow ołano d o  życia R adę | 
Pow ierniczą. Zgrom adzenie postanow i­
ło, źe R ada zbierze się  na jp ó źn ie j do 
15 m arca 19ś7 r. W  sk ła d  R ady P o­
w ierniczej w -h ed zą : jako  państw a m an 
da tow e — W. B ry tan ia , A ustra lia , No­
wa Z elandia , B elgia i F ra n c ja , jako 
państw a nieroandatow e; St. Z jednoczo­
ne, Zw R adzieck i i C hiny w c h a ra k te ­
rze  s ta ły ch  członków  c-raz M eksyk i 
Irak  — w ybrane na okres 3-letni.

Ządsnią Uaiś Południow o-Afrykań­

sk ie j p rzekazan ia  jej m andatu  nad  
po łudniow o-zachodnią  A fryką  zosta ły  
na w niosek, złożony w spólnie przez 
delegac ję  am erykańską, in d y jsk ą  I 
duńską, przez G enera lne  Z grom adze­
nie odrzucony. Zgodnie z p ropozycją  
tych  trzech  państw , tery to rium  połud  
niow o-zachodniej A fryki oddane zo­
s tan ie  pod bezpośrednie  pow iernictw o 
ONZ. Za wnioskiem  tym  w ypow iedzia­
ło s ię  3ó państw  9 w strzym ało  się  od 
głosow ania, żadne państw o  nie w y ra ­
ziło sprzeciwia.

Czyniąc zadość życzeniom  publiczności, od dziś (jo 21 grudnia

Kino A T L A N T I C  C hm ielna 33 
W yfw ietla  D W I E  S E R I E  R A Z E M

głośnego film u francusk iego  p. t-:

»KOMEDIANCI« •
»ULKI Z U C Z T K H * i 4 0 M M S  H U U «

Role głów ne: ABLETTTY, JEAN LOVIS BARRAVLT

C o d z ien n ie  fy lk o  2 sea n se  dla w szysfkich  o  14 i 18ej
Ceny m iejsc — zł. 48, 76 1 96.

Centralny Zarząd Przemysłu Metalowego
z a w i a d a m i a

te  w dniu 18.XII.1946 r. o godz. !7-ej w lokalu  w łasnym  przy  ul. 
P u ław sk ie j 1-a, odbędzie się K onferencja  Prasow a na tem at do­
tychczasow ych osiągnięć przem yśli! m etalow ego oraz  3 - le tn ie g o , 
p lanu  odbudow y. _____________________________________
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PPS
d z i e l n i c a „ (sK O tiió  W** Z £ B ttA N ie  

KOM ITETU
W  dn 17 b. m. o godz 18.eJ odbędzie 

®ie posiedzenie K om itetu Dzielnicy.
Obecność wszystkich członków Kom ite 

tu  obowiązkowa.
CENTUALNA SEKCJA 

POCZT t  TELKGttAFOW
W  poniedziałek, dn. 16 b. m. o grodz. 16 

Odbędzie się zebranie członków i sym pa­
tyków  z referatem  tow. W innickiego.

KOŁO RZEM IEŚLNIKÓW  PPS.
D yżury Koła odbyw ają się co wtorki 

fi p iątk i w godzinach 15 m. 30 -  17 m. 30 
w lokalu Dzielnicy Aródmłeście, ulica 
M okotowska 51-53.

Tow arzysze rzem ieślnicy proszeni są 
® zarejestrow anie się.

K O LEJA RZE — NOWE BRÓDNO.
D nia 16 b*t o godz. 15. Koło K olejarzy 

Nowe B ródno organizuje zebranie z re 
fera tem  politycznym  tow. Dziłowskiego.

y s r ż . ! wicach "dWa ™Hecznego K om itetu  P P S , uł. Mokb

34. ouoędzie się zebranie P P S  owców. 
członków zarządów Związków Zawodo­
wych.
W ARSZAW SKIE ŚRODOWISKO ZNM8

We w torek, dn 17 b m. przy ul. Mo­
kotow skiej 3 odbędzie się zebranie Za 
rządu środow iska w arszaw skiego Zwiąż 

Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej, 
na którym  zostanie zatw ierdzony p!ąn 
pracy na  rok 1947, oraz będą omówione 
p ro jek ty  organizacji kół ZNMS przy po 
Szczególnych uczelniach.
mN? , zê ran iu  W * 1®3'  refe ra t tow. red Teofil Głowacki.

N ow y sukces na polu od b u d ow y

Wiadukt żoifborskl zacząr swą służbą
W czoraj, o godz 13.30 odby- drzewa, ostre mrozy ostatnich wieniach, w  których zabierali 

u roczystosc otwarcia komu- dn i)  zostały jednak pokonane. głos: imieniem nvasta —  wice-

( T E A T R Y

Wyniki młodzieżowego wyścigu pracy
w przeimśfe wo?. śfiskc-dątirowskfep

W  ubiegła niedziele w Kato-

Ryby
na stół
wigilijny

btow ska kończenia d rug iego  e tapu m ło­
dzieżowego

W  o k re s ie  p rz e d ś w ią te c z n y m  w z r a -
• ta

TKATit POLSKI 
Poniedziałek godz. 18 — „Penelops'* . -
W torek godz 18 — ..Penelopa". 
iro d a  godz. 18 — „P enelopa- .
C zw artek godz. 18 — .
P ią tek  godz. 18 — „SSzkoia o b s u w /  

(prem iera) W. Bogusławskiego.
. . . .  . — ------- • ■----------  --------------- i ł —»-• ■—    . . .  .w , . ,  —  -  •>.*. Sobota godz. 14.30 (szkolne — „M aJateS

ntkacjt tram wajowej przez no- W  wyznaczonym terminie, prez. Fijałkowski, jako p r z e d s t . ! albo imię -; godz. is — ..szkoła obmo. 
w o odbudow any  w iadukt żolibor dzięki poświeceniu wszy;tkich M Z K  —  dyr. K ub a lsk -. w im ię- i w& iedzieia godz. 14.30 -  ..L ina  w ened*-*  
s ’ k to rego  m e oszczędził hi- pracow ników  od prostego robo- niu Armii gen. Zawadzki, i m i e - j  B°?z; ~ MifzYrzKłT»PKKt»’wY tM a r. 
tlerowski okupan t.  J tnika aż po m ajstrów i inżynie- niem robotn ików  ob. Leśniaków szaixowika s>- 15 .>aust"

Prace nad o d b u d o w a  rozpo-. rów  —  w iadukt jest gotowy. ski, starosta W arszaw a — Pół-, T/ A™ ,  sw i!
częły sie 4  li pca b. r. Prowadziła! j rów na w tym jes’ zasługa noc tow. Janicki i tow. Ł u k a - ! nią Karkowską. . ,  KV 
ie F-ma „wiz. Pniak . Szereg prze brygady sieciowej M Z K . jak bry szewski jako przedst. Zw. Zaw. 2o>7'gTdz. TrS^sIkariatne Róte--. to. 
szkód n a tu ry technicznej (b rak  c a dy drogow ej M Z K , jak pra- T ram w ajarzy  —  odbyło sie l >rze-, <ui z * n -

ęow ników  W ydzia łu  D ró g  1 M o ,  ciecie wstęgi. j towska «> o godz 1? < 19 «wta R
Stów, jak i wreszcie p raco w n ik ó w ’ Przybrany barw am i narodow y! 'TSKA-riTesT«'i»io <Karowa 311 « gna*.
E lektrowni. Wszyscy o f  a n i e ,  z mi wóz „13” wśród braw zgro-l i8d^ tô ™ mdowku T' 1
największym poświeceniem speł- madzonej publiczności i przy. * ■ ’świ aA*” *
niJi swój obowiązek- ; dźwiękach orkiestry trąmwąją*- . .

W  cyfrach praca przedstawia r^V sunie przez żelazebetonow y 
sie następująco : koszt bud  iw y tn°s t  pad torami, 
przeszło 10 mili. zł. —  zużyto Prow adzi go pewna, niezawo

woj. śląsko - dąbrow skim

trykotaży w Sosnowcu, 239 proc. 
normy.

W  przemyśle m etalowym zwy- 
wyścieu pracy w ; cięzcą został H u b e r t  L ipek  ze 1000 m 5 drzewa. 130 ton żelaza,

, ,  n i wre- sta low ni „P ion ie r” w strzelcach, 23 w agony cem entu  1 1 0 0  m ? be­czenia nagród  zwyctpzcom. 262 6 norm v z?  w agony cementu, 1 i u j  m De
W  górnictw ie rekord  wydaj-, W  przemyśle szk’acsk:m P;e r w ' t? n.U;  9 tys. k dow atow  energii 

nośri nrarv 7 dnhuł h r l n n u o  Al ,  ■ • • » l  1 • > elekt rycznej .  Przeoraco-wano o-?  j  a#”  2d°hv ł ładowacz Al- Sze miejsce zajał robotnik  Krzos, l 0 4 iq ™  m b o to g o d zm  
fred  Mierzwa z kopam i „Paw eł 29 3  proc. normv. ° .  w  roDotogodzm.
w Chebziu, wykonując 2 6 0  proc. W  przemyśle żelaznym p ie r w - ’ M im o ^ -s topn iow ego  mrozu,
normy. | S2e miejsce uzyskał W a l te r  Klai-

przemysle włókienniczym ner z huty „K ościuszko" w Cho-

dna  reka m otortrczy  Pilicłmw- 
ski —  rozpoczyna:ac 31 rok pra­
cy w służbie M Z K .

W  ten sposób now y odcinek 
projek tow anej w ie lk ;ei ah t^ r i  ko 
munikacyjnej W arszaw y Pó noc- 
P o łudn ie  —  stał sie faktem. (R s)

W

Dodatkowe pociągi
w okresie świąt

z w y k le  z a in te r e s o w a n ie  r y b a m i ,  p je rwsze miejsce zdoby ła  r b o t -  rzow ie  -  231 p roc  n o rm y  
d la te g o  tez w sze lk .e  z m .a n y  „ a  r y n -  n j c a  S t e f a n i a  U f e n c k  2 f  k i  Z 0 W l e  prOC- n 0 r m y'
k u  ry b n y m ,  ja k  np. w a h a n ia  cen, są 
g o rą c o  d y s k u to w a n e  i w y w o łu ją  w ie ­
le  k o m e n ta r z y .
' W  o b e c n e j  chw il i ,  g d y  k a ż d y  chce  

m ie ć  na  s to le  w ig i l i jn y m  t r a d y c y jn ą  
ry b k ą ,  p r z y g o tw n je  się w s to l icy  i in ­
n y c h  o k rę g a c h  k r a ju  a k c j ę  i n t e r w e n ­
c y jn ą .  a b y  zap o b ie c  n i e u z a s a d n io n e j  
sp e k u la c y jn e j  zw yżce  cen  n a  ry by ,
T rz e b a  p rz y z n a ć ,  że  c e n y  r y b  w ą lp -  
a u n k u  rip. d o  m ięsa  są n i s k ie  i bez ­
w z g lę d n ie  p r z y  częs tym  s to s o w a n iu  t 
w  g o s p o d a rs tw ie  d o m o w y m  o d c z u w a -  , 
m y  d u ż ą  u lgę w n a s z y m  b u dżec ie .  J e -  j 
żuli o b s e rw u je m y  w tej chw il i  w zro s t  j 
c e n y  n a  ry b y  (nie w iększy  z resz tą  od  , 
p r z e d ś w ią te c z n e j  zw yżki  cen  na  in n e  i 
a r t y k u ły ) ,  to  w y n ik a  to z n a s t ę p u j ą -  1 
e y c h  p rz y c z y n :  p r z e d e  w szy s tk im  w 
o k re s ie  z im ow yjn ,  k tó ry  jes t  „ sezo -

M in is ters4w o K o m u n ik a c j i  w z w ią z ­
ku  ze  z b l iż a ją c y m i  się ś w ię la m i,  p o ­
m y ś la ło  ju ż  o  w p r o w a d z e n iu  sz e re gu  
z m ia n  i u d o sk o n a la l i  w k u r s o w a n iu  
p o c iąg ó w . D zięki  te m u ,  o s o b y  p r a g ­
n ą c e  sipędzić f e r ie  św ią te c z n e  poza  
W a r s z a w ą  l u b ' t e ż  o d w ie d z ić  sw e  r o ­
dz iny ,  b ę d ą  miaJy  u ł a t w i o n ą  p o d ró ż  
w o b ie  s t r o n y .

W  o k re s i e  Świąt  B ożego  N a r o d z e ­
nia  b ę d ą  u r u c h o m i o n e  n a s t ę p u ją c e  
jw ciąg i  d o d a tk o w e :

P o c ią g  p o s p ie sz n y  W a r s z a w a  —-

n e m  r y b n y m ” , r y b a k  p o k r y w a  p i e d o -  G , |y " ia ^ u l n o ’ J o r u ń - Byd
b o ry .  gdyż  np. w lecie  p r a c u j e  częs to  j ^  ° f f f d
t  de f icy tem , d a le j  kosz ty  t r a n s p o r tu  
ry b ,  a jes t  to t r a n s p o r t  s p e c ja ln y ,  są 
b a r d z o  d u że :  p ro d u c e n c i  leż liczą b a r ­
d zo  w y s o k ie  ceny  ż ą d a j ą c  loco  g r o ­
b la  zł. 200.—  za k i lo g ra m  k a rp ia :  
kosz ty  s k ła d a n ia  w c h ło d n i  są b a rd z o  
d u że ,  ■ t a k ż e  k osz ty  m a g a z y n o w a n ia  
ży w e g o  k a rp ia  są w ysok ie ,  ząś m a ­
g a z y n y  z iem ne,  tzw. z im o ch o w y ,  w o -  
g r o m n e j  w iększości  zn iszczone  w cza 
»ie w o jn y ,  są o b e c n ie  o d b u d o w y w a ­
n e :  w reszc ie  na p o r z ą d k u  d z ie n n y m
aą r a b u n k i  ryb ,  n a w e t  z b ro n ią  w r ę ­
ku ,  co n a t u r a l n i e  p o d ra ż a  k a lk u la c ję .  
Często  na r y n k u  s p o ty k a  się w y ją tk o ­
w o  t a n ią  rybę .  p o c h o d z ą c ą  w ła śn ie  z 
te g o  ź ród ła .

M im o więc b a r d z o  n ie s p rz y ja j ą c y c h  
oko l iczn o śc i  o d n o ś n ie  m a g a z y n o w a ­
n ia  r y b  w c h ło d n ia c h  k tó re  z m u s z o ­
n e  były  p r z y j ą ć  d u ż e  ilości m ięsa ,  
z ro b io n o  d u ż y  w ys iłek  w s p ra w ie  po­
c z y n ie n ia  z a p a s ó w  r y b  na św ię ta ,  co 
p o ło ż y  k re s  s p e k u la c jo m  i pozw oli  
sp o k o jn i e  m yśleć  o t r a d y c y jn e j  rybce  
n a  w ig i l ' j n v m  w ieczo rze  d z ięk i  u t r z y ­
m a n iu -  d o s tę p n e j  d la  w s zys tk ich  ceny-

d n .  22 i 23.12 o r a z  3 i 6 s ty c z n ia  o  g. 
21.40. P r z y j a z d  d o  G dyni  g. 9 37. Z 
p o w r o te m  o d ja z d  z G dyni  w d n iu  21. 
23 i 27 12 o r a z  4 i 7 s ty c z n ia  o g. 21.30. 
p r z y j a z d  W a r s z a w a  Gł g. 8 58.

P o c ią g  o so b o w y  W a r s z a w a  — Ł ó d ź  
O d ja z d  z D w o rc a  W a r s z a w a  Gł. 21. 
23, 24, 27 i 31 12 o r a j  2. 3. 4. 5 s t y ­
czn ia  o  godz  9.40, p r z y j a z d  do  ł .odzj  
F a b r y c z n e j  o g. 13 00 Z p o w r o te m  l 
Godzi o d j a z d  d n ia  20, 21, 23. 26, 30. 
31.12 o ra z  2, 3, 4 s ty c zn ia  o  g. 15.45. 
P r z y j a z d  W a r s z a w a  Gł 19 03.

P o c ią g  o s o b o w y  W a r s z a w a  — O s tro  
lęka  p rzez  M ałk in ię .  O d ja z d  z D w o rca  
W a r s z a w a  —  W ile ń s k a  d n ia  21. 22. 
23. 20.12 o g. 19.15 p r z y ja z d  d o  O s tro  
lęki o godz. 0,45. Z p o w r o te m  o d ja z d

Ferie akademickie
do 10 stycznia

W  d n iu  15 g r u d n ia  ro z p o c z ę ły  się
fe r ie  z im o w e  m ło d z ie ż y  a k a d e m 'c k 'e j  
U n iw e r sy te tu  W a r s z a w s k ie g o  i b ę d ą  
t r w a ły  do  10 ą ly czn ia  1947 ro k u .

z O s t ro łę k i  w  d n iu  22. 23, 24, 27.12 
o g. 9.00, p r z y j a z d  do  W a r s z a w y  W i ­
le ń sk ie j  o godz.  14.25.

P o c ią g  o s o b o w y  W a r s z a w a  —  O ls z ­
ty n  —  o d ja z d  z D w o r c a  W a r s z a w a  — 
W ile ń s k a  w d n iu  22 i 26.12 o  g. 20.00. 
p r z y j a z d  d o  O lsz ty n a  o  g. 4.40. Z p o ­
w r o te m  o d ja z d  z O lsz ty n a  21, 23.12 o 
g 20.30. p r z y j a z d  d o  W a r s z a w y  W ił.
0  4.45. P o n ą d l o  w m i a r ę  m °Źliwośpi 
s k ł a d y  w s z y s tk ic h  p o c ią g ó w  p a s a ż e r ­
sk ic h  b ę d ą  w o k r e s i e  p r z e j a z d ó w  św ią  
l e c z n y c h  j ro w ięk szo n e  d o  m a k s y m a l ­
n y c h  n o rm .

P o z a  d o d a t k o w y m i  p o c ią g a m i  w  o- 
k r e s ie  ś w ią te c z n y m  b ę d ą  p r z e d łu ż o n e  
n i e k tó r e  l in ie  kolejou-e.

P o c ią g  p o s p ie s z n y  W a r s z a w a  —  Kra 
k ó w  o d c h o d z ą c y  z Dwo-rca -W arszaw a  
Gł. o 14.10 z d n ie m  15 12 b ę d z ie  k u p  
so w a ł  aż  d o  o d w o ła n ia  d o  Z a k o p a ­
nego.

r o c j ą g  W u r s z ą r  —  K u d o w a  Z d r ó i ! 
p rzez  b ó d ź .  W r o c ła w  j K łą d z k o  od  
dn ia  16 12 liędzię  k u r s o w a ł  z w y j ą t ­
k iem  d n ia  24 i 25 12 — o d ja z d  z D w or  
ca  W a r s z a w a  Gł. o g. 22 10, K u d o w a  
Z d ró j  p r z y ja z d  — g. 11.58.
\ P o c iąg  p o s p ie s z n y  d o  J e le n ie j  Góry
1 K u d o w y  Z d ro ju  o d c h o d z ą c y  z W a r ­
sz a w y  Gł o  g. 20.10 b ę d z ie  k u r s o w a ł  
W a r s z a w a  — J e le n ia  G ó ra  z w a g o p a-  
mi b e z p o ś re d n im i  do  K a rp a c z a .

M in i s te r s tw o  K o m u n ik a c j i  p o d a ję  
do  w ia d o m o ś c i ,  że o d  sob o ty ,  dn ia  
14 g r u d n ia  bp. w z n o w io n o  p r o w a d z e ­
n i e  w a g o n u  b e z p o ś r e d n ie j  k o m u n i k a ­
cj i  W a r s z a w a  —  Ż ag ies lów  p rzez  K o­
lusz k i ,  C z ęs to ch o w ę ,  W a d o w ic e ,  S u ­
ch ą ,  C h a b ó w k ę ,  N o w y  Sącz w  p o c i ą ­
gu p o s p i e s z n y m  o d c h o d z ą c y m  z W a r  
s z a » y  Gł. we w to rk i ,  c z w a r tk i  i so  
b o ty  o  godz.  18.30.

Konkurs na projekt
odbudow y lotniska

h a  O k ę c iu

..K pinki u choinki4' (prem iera).
T E A ^R  U  IH m V  (Targow y 73 -  vl# 

a vi? Dworca W ileńskiego) * o godz. 19.ej 
rew ia .,E ?4’

„T EA T R  0 7 IK 6 I  WARSZAWY” lo­
kalu tea tru  Studio. Karowa 31)- g£<*z.
12.30 .,P au  Tom buduje dom ” wg. T he. 
m eraon’a

TEA TR DLA DZIECI „JASKÓŁKA*®
(M arszałkow ska 69) godz. 15.00 „Z apra­
szam y us. wesele” . Godz. 18 00 — d ’a  
młodzieży i sta rszych  „G eorge Dan d la”  
M oliera.

ST ANISYz A W SZPIN * LSK I 
W W ARSZAW IE

W  dniu  18 b.m . o godz 18.ej w ystąpi 
w Romie znakom ity p ian ista  polaki S ta ­
nisław  Szpina’ski.

B ;,e ty  wcześniej do nabycia w k sięgar­
ni G ebethnera i W olffa — Zgoda 12. tel. 
8-82.90.

PR EM IER A  „SZKOŁY OBMOWY**
W  PAŃSTWOWYM TEATRZE POLSKIM

W piątek , dnia 20-go b. m. na  aceni# 
PaĄstwowego T ea tru  Polekiego. mirno o l­
brzym iego powodzenia „P enelopy” . od­
będzie sie d ru g a  prem iera obecnego  se, 
zonu: zupełnie n ieznana i n iegrana  od 150 
la t kom edia W ojciecha Bogusławskiego, 
przerobiona z kom edii Sheridana p X

którego  ostrość potęguję  lodo ­
waty, silny w ia tr  na w iadukcie 
zg rom adz :ły sie t łumy miesz­
kańców  Żoliborza, dla których
w ykończenie  w iaduktu  iest kre- J p d b u d o w v  l o f r v s k s  
sem 2 letnich tru d ó w  jakie były 
udziałem każdego kto p - a g ^ ł  
dostać  sie do Śródmieścia Stolicy.!

. . . .  . . . .  I Stf>w am -szen i«  A r r h i t e h t ń w  Rzeczy-  .. ....    ,W crnd l i c z n i e  n r z v b v  v ~ h  ą n -  i , , ■ - i ..Szkoła Obmowy . jedno z azcyazir-, scę.w s i u a  l i c z n i e  p . z y o y  y - i i  g o  p o sp o lite j  P o lsk ie j  (8A R P) o g ło siło  nicznych epoki. R eżyseria, aekoracje  I
śct Wtdz my miedzy innymi: W l-j k o n k u r s  n a  projekt portu lotn-ciegn ł kostiumy Karola  Prycą*. 
ceprezydentów  masta P io tro w -jn a  O k ęciu . Termin s k ł a d a n i a  prac u-J 
skiego i Fijałkowskiego, p -z n y . |  pływa 7 s ty c z n ia . P ie rw sz a  n a g r o d ą  
Stał. Rady ISJąf- tow. Sapkow -' w y n o s i  lOO.Wto P r z e w i d z i a n e  są  kon ■ 
skiego, gen. Zaw adzk iego  — kursy n a  S,nachy „Społem” i p. z.
- U. W .  o r a z  n ą  g m a c h  M:nisteTs4wa

B e zp ieczeń s tw a .  P o  u k o ń c z e n iu  k a ż ­
dego  k o n k u r s u  p r a c e  k o n k u r s o w e  są 
w y s ta w ia n e  w s a la c h  w y s ta w o w y c h  
SARP.

gen.
k tó rego  tram w ajarze  witają ze 
specialna serdecznością, dyrekl. 
M Z K  inż. K ubalskiego.

P o  okolicznościowych przemó

Przeciwne wyborom bandy leśne
napadają i motdis ą działaczy politycznych
Z n ie k tó r y c h  części k r a j u  n a d c h o -  , R y b n ik  (w o j .  p o m o rs k ie )  z o s ta ł  p o -  

d zą  w ia d o m o ś c i  o k i e r o w a n iu  d z i a ł a ł -  ] b i ty  c z ło n ek  O b w o d o w e j  K om is j i  W y  
nośpi b a n d  le ś n y c h  p r z e c iw k o  s w o ­
b o d z ie  w y b o ró w  do  S e jm u .

W e  wsi S k u c z u a ,  gm- O s ie k ,  pow.

Podarki wigilijne
dla żołnierzy

W  c a ły m  k r a j u  z o rg a n iz o w a n e  z o ­
s ta ły  p o d  p r o l c k lo r a t e p i  P re z y d e n ta  
B o les ław a  B ie ru ta ,  o b y w a te l s k ie  K o m i ­
tety  G w iazd k i  d la  Ż o łn ie rza ,  k tó r e  za 
p o ś r e d n jc lw em  T o w a r z y s 'w a  P rz v ja  
c ió ł  Ż o łn ie rz a  |>rzysląpiły  d o  z b ie r a n ia  
f u n d u s z ó w  w f o r m ie  p ie n ię ż n e j  lub  
wiprosl w f o rm ie  p o d a r k ó w  w ig i l i j ­
n ych .

N ie k tó r e  k o m i te ty  m ie jsco w e ,  kom i 
te ly  p o w ia to w e  i w o je w ó d z k ie  o s ią g ­
nę ły  ju ż  d u ż e  wrynśki z b ió rk o w e .  T a m .  
gdz ie  j e s zcze  n ie  m a  ta k ic h  k o m i te tó w  
— w in n y  b y ć  n a ty c h m ia s t  z o r g a n iz o ­
w ane.  K ażd y  żo łn ie rz  p o w in ie n  o t r z y ­
m a ć  n a  wigil ię  u p o m i n e k  o d  s p o łe ­
c z e ń s tw a .

b o rcze j ,  ob.  P o m a g a ł e k  W ła d y s łą w .  
B a n d y c i  zab ra l i  m u  w s z y s tk ie  d o k u ­
m en ty ,  z eg a rek  i p ie n ią d z e  i zagrozi l i  
śm ie rc ią ,  o ile w d a ls z y m  c iągu  b ę ­
dzie  się z a jm o w a ł  p o l i ty k ą  lu b  w y b o ­
ram i.

W  O k rę g u  W y b o r c z y m  Nr. 51 (woj.  
r zeszow sk ie ) ,  zos ta l i  pob ic i  p rzez  u -  
z h r o jo n y c h  b a n d y tó w  d w a j  p r z e w o ­
d n ic z ą c y  Obw-odowvch K om isji  W y ­
b orczych  Nr 15 i Nr 23. Z a g ro ż o n o  
im śm ie rc ią ,  o ile n ie  z r e z y g n u ją  ze 
sw ych  fu n k c j i .

Z D ub lina  d o n o sz ą  o z a m o r d o w a ­
niu  p rzez  b a n d ę  na t e r e n ie  gm. H o r o ­
d ło  pow. H ru b ie s z ó w  — cz ’o n k a  O b ­
w o d o w e j  K om isji  W y b o r c z e j  Nr. 72— 
P io t r a  Dziedzica .

W ła d z e  b e z p ie c z e ń s tw a  wszczęły 
en c re ic z n y  pośc ig  za b a n d y ta m i .

f K j  N A  )
„A 'lX A h T iC ” (ul. Chm ielna 33): dwf* 

se rie  film u „K om edianci". Pocz. o godz. 
14 i 18 Ceny m iejsc: 48 zt, 70 7i. 90 zL 

,,1’OI.ONIA" ' M arszalknwsks ŁBt:
. Zaczarowana narzeczona".

„STYLOW Y” (M arszałkow ska 112): — 
„K am ienny kw ia t-1.

„SYKKNA" I Craga ul In iy n ie rsk s  O t 
„San Dem Mci o".

„TĘCZA”  (żolibórz. Suzina 4): „Zwy­
cięstw o p u sty n i”

KINO OŚW IATOW E (Żoliborz, pt. In­
walidów 19). film  M ęksyk” .

W  kinach „P o lon ia" , „S ty low y". „S y . 
ren a1’ „Tęcza" — początek seansów  o £  
14, 18, 20. D la Zw. Zaw. o godz. 18- 

Bilety ulgowe w jirzed-przt-claZy dl* 
członków związków zawodowych o ran n i, 
zarji tnłndziekowyrh i w ojska do U b y ­
cia w Radzie Związków.

nu RADIO
W TOREK

B OO P ieśń  por. 6 05 Dżlen. por * 50
Muzyka. 745 W iad. por. 7.40 Muzyka. 
8.40 Skrzynka PCK. 8.50 A udycja szko’na. 
12 05 A udycja dla św ietlic robotn. 12 35 
5 m inut poezji. 12.40 Muz. obiad. 1S.00 
„ Ja k  D orotka m ała do sta jenk i w ędrow a­
ła" . b a jk a  dla m ał dzieci. 15 15 „K to  je«t 
najpo tężn ie jszy", słuch, d la  dzieci. 15 40 
P ieśni Rachmanm.owa w wyk. Ivl Drew-, 
niaków ny. 15.55 S krzynka techn. 16.05 
D zienn:k  nopoł. 17.00 Aud. d!a m łodzie­
ży. 17.10 K oncert 17.40 „O  naszych p rzy ­
jació ł" 18.00 Aud. woisk. 18.50 „N auka 
przy  g łośn iku". 19 00 Konc. sym f. 20 00
Dziennik wiecz. 20.25 Aud rozryw kow a,
21.35 Brahm s M. Racanim ego. 21 45 
K w adrans prozy „L o lka-1 P ru sa  22.00 
Aud. U niw -rs, Lud. 23.00 P s i  w iad. 
dziennika. 23 35 Streszcz. ważn wiad. 
dziennika.

W arszaw a II.
14.20 Muzyka. 14 48 Pogadanka. 19 25 

cje Muzvka. 22.10 Audycja muz. lite 
na  M ańkowską H alinę w ydaną przez I I  22 50 P ogadanka z zakresu k u ltu ry , sz tu .
G im nazjum  M iejskie ul. Hoża 13. 2252 ki i nauki.

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E

ERICH MARIA REMARQUE | 8 )  PrzeMatS W andy B c ł e e r  j

ŁUK TRIUMFALNY
Szpitalna karta nad łóżkiem była nowa i czysta. N :c  jeszcze 

nie  było na niej, prócz nazwiska. Lucienne M artine t.  But.cs - 
G haum ont. Ulica Glayel.

Leżąca na poduszce twarz dziewczyny była szara. O pe-ow a- 
no  ją zeszłej nocy. Rawik troskliwie wysłuchał serca. Potem sie 
w yprostow ał.  —  I ep ei —  powiedział. — Transfuzja  dok  nala 
m ałego  cudu. leżeli przetrzyma jeszcze jeden dzień, wvidzie.

— Świetnie — powiedział W eber  — winszińf. Myślałem, 
że bedzie gorzej. Puls sto czterdzieści, ciśnienie osiemdziesiąt. 
K ofe ina , koram ina —  mało brakow ało .

Rawjk wzruszył ramionami.
—  N ie  ma czego. Po prostu przyszła wcześniej od tamtej. 

N o  od tamtej ze złotym łańcuszkiem na nodze. T o  wszy-tko.
O krył dziewczynę.
—  D rug i wypadek w tym tygodniu . Jak dobrze pójdzie, 

b f d r e  pan m iał u siebie w szpitalu wszystkie n ieudane poron ie ­
nia z Buttes - G haum ont. Przecież i tam ta była z tej dzielnicy?

W e b e r  skinął głow^.
—  T ak  i też z ulicy Clavel. P ew no  sif znały i poszły do tej 

samej akuszerki- Zresztą  przybyła tego sam ego w ^ c z o iu .  Jeszcze 
d o b r , e, że pana złapałem w hote lu !  już  sie bałem, że mc z tego.

Raw ik popatrzył na niego.
—  Zwykle, jeśli ktoś nreszka  w hotelu, t r u l o o  go tam za­

stać noca. Pokoje ho te low e nie są zby; przychylne w l s to .a J z ie .
—  W yobrażam  sob:e Czemuż pan sie nie wvnieste?
—  Bo to taki wygodny i bezosobisty sposób życia. N i t y  się 

jest sam em u i niby sie n >e iest.
* —  I tylko o to panu chodzi?

—  Aha.
—  M ógłby  pan mieć to samo na inny sposób. G dyby  p»n j 

na przykład wynajął małe mieszkanie.

—  Być może. -— Rawik znów sie pochylił nad dziewczyną. |
■— A co pani o tym myśli, Eugen io?  —  spytał W eber .
P ielęgniarka  podniosła  głowę.
—  Pan Rawik nigdy tego nie zrobi —  powiedziała chłodno.
—  D o k tó r  Rawik, Eugenio  —  popraw ił  We!>er — sto razy 

pani m ów iłem . Był naczelnym wielkiego szpitala w Niemczech. 
W ie le  ważniejszy, ode  mnie.

—  Ale tu —  zaczęła p ielęgniarka i przetarła szkła.
W e b e r  powstrzyma! ją czym predz j.
—  Dobrze, dobrze, zpamv ipż to  wszystko. T en  kraj n e 

uznaje zagrąniczhych tytułów. Idiotyczne. Ale czemu pani jest 
taka pewna, że d o k tó r  nie weźmie trreszkania?

—  Pan Rawik jest stracony. N ig d y  n e założy dom u.
—  C o?  — zadziwił sie W eber .  —  Co pani m ó * i ?
—  D la  pana Rawika nie ma nic świętego. T o  wl śnie m ó ­

wię.
—  Braw o —  powiedział Rawik stojąc przy łóżku d iew- 

czyny.
Pierwszy raz słyszę! —  W eb e r  nie m ógł oczu oderw ać od 

Eugenii.
Czemuż si? pan sam nie spyta, panie dok to rze?
Rawik uśmiechnął się.
—  T raf i ła  pani w sedno Eugenio  Ale ieśli dla kogoś n :e

ma nic świętego, to wszystko znów s ta ;e mu się św :ęrc w sposób
bardziej ludzki. Człowiek czci tę mai ńką iskierkę która pulsu e 
w dżdżownicy i która choć od czasu do  czasu pcha ją ku światłu 
dnia. Oczywiście to nie porów nan  e.

—  Pan mnie nie może obrazić. Pan nie ma wiary. — Euge­
nia energicznie wygładziła far tuch  na łonie. —  ja, dz.ęki Bogu,
mam wiarę.

Rawik w yprostow ał się.
—  W ia ra  może się ła two odm ienić  w fan abyzm. D la lego 

religie kosztowały ząwsze tyle krwi. —  Uśmie. hnąl >ie krzy­
wo. —  Tolerancja , Eugenio, iest 'ó rk ą  wątpliwości. O to  d la ­
czego pani, pełna wiary, jest o tyle bardziej napastliwa w sto­
sunku do  mnie, niż ja, zatracony bezbożnik, w s tosunku do 
pani?

W e b e r  zakrzhisrł się od śmiechu.
—  Eugenio, trafione! Proszę nie odpow iadać . W p a J n e  

pani jeszcze głębiej.

—  G odność  moja. jako kobiety...
—  Świetnie — przerwał W eber .  —  N a  dz;siai dość. ł  to 

coś warte N a mnie czas, muszę jeszcze wpaść do siebie. Ch dź- 
m y. Rawik. D o  widzenia. Eugenio.

—  D o w idzen ;a. panie doktorze.
—  D o  widzenia, p ie lęgniarko  Eugenio  —  powiedział Ra-

wik.
—  D o  widzenia —  powiedziała Eugenia z wysiłkiem i do ­

piero wtedy, kiedy W e b e r  się odwrócił,  żeby na nią spojrzeć.
*

Pokój W eb e ra  był całkowicie zastawiony m ip T o w y m i me­
blami: białe, złote i kruche. N ad  biurk  em fom gra f ie  d mu 
i ogródka. Przy ścianie nowocz°sny sz^zlong gdzie W e  er sy­
piał, kiedy fnu tu w ypadło  nocować. Prywatny szp.tał na eżał 
do niego.

Czego się napijemy, koniak  czy D u b o n n e t?
—  Kawy, jeśli tam :eszcze co zostało.
—  Oczywiście — W eber  po-taw ił imbryk na b iu rku  i w ło­

żył w niego grzejnik Potem zwrócił się do R a ^ d a .  — Czy nie 
poszedłby pan za mnie do  „O sirisa” dziś po po łu d n iu ?

—  Chetnie.
—  A i a k ż e !
—  N ap raw d ę .  N i -  tTPm żadnych innych planów'.
—  Świetnie. N ie  będę potrzebow ał umyśin e p rz y rż  Iżać. 

Będę m ógł pracować w og ródku . Prosiłbym F o ih o n a ,  ale est 
na urlopie.

—  G łu p s tw o  — powiedział Rawik — robiłem to wiclg razy,
—  N ie  wątpię. M im o to...
—- „ M :mo to ” nie istnieje Przynajmniej dla m nie.
—  T ak , to idiotycznie, żeby panu nie pozwolić oficia’nie 

pracować u mnie, musi pan s tra szvć iak c h i ru rg —  wsdmo.
—  Ależ to stara historia! fak wszyscy lekarze, kti rzy ucie­

kli z N iemiec.
—  W łaśn ie ,  właśnie. T o  śmieszne. Rf'bi pan za D u ran ta  

najtrudniejsze operacie, a on rośnie w chwałę.
—  Lepiej, niż gdyby je miał sam robić!
W eb er  roześmiał się.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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T łustym  drukiem  100 proc. drożej. Za term inow y d ru k  ogloszed A dm inistracja nie odpowi*. 
da.

pracy l zgubv po 5 zt. 
redak.-yjnym t>0 zł.

OG?.< W ZKNU W Z T J  
orąz tego A f-n tu ry  
Z mat ol Sm Hutawsk* 
tow td ' Żoliborz Mo kiew lrza 27

——. T  “ T ,, ■ -..T». . *. . T ..Te W « * i -- -

A5U.IB C entr « u r o  Ogi I Reki Sp Wyd ..^ ip riz*  OrJdz ® 
Al .fcro*ollm»«kle 53 -  G nf)tar* 'vk -*Riep / wymrmrrii u rty slv  / 
b 16 -  ..OKASS* z mat piAiu Pułwsjca 23 -  ksivgnrn'H

arw/.a jjFie At lfro?«iltnit*k)<> I2i tei 
nvrtn Mur^załk-łW-ka l -  l Urt»Hr».iwir* 

ńę7łatow jd‘ Zgori* 6 - kJoek
ńw tatow id’ F ra  aa ul 1'areowt* 18?g P w ia t « » w l0 ' K o ł c  u ł  O b o z o w a  **5 -

szkła I oorr Grivhownka *213 — M *noł*»fc c pi Am frioł>k« Ag»»r.<'lH l^rH.^owa -  Biuro « Hokf*ht
w a  u l  P 1 e r 8 «  k ł  p f f  i I I .  H ls< * b w k s  ,X ’z i  » e » n ik a ”  »  t y  W t e ł s k a  ł<  A r i* fłk * iw »  7 H2 N - w y  A uuaT
sks $9 H^zdzielnle gazet PI InwułłdAa <^oJib«>rz) Żytfrniintowsfcji 6 « P«płiHf}.**k» Biuru „Orbisu" Whjszuwh Al 
8 9  P r a g a  u l  f a r v d w s  70  W o lń o A Ć ”  W a r 8 /.» W 0  u l  M ir „ * * /a lk o w d k j 9 5  s p A ł t l*  A e ^ n r i i  Praj»<»w#»i G I «  »B' -
Ul Złota I. Dział Reklamy Spńłrfziein W v d aw n i'/e j  Wwipwrui iw r we” W ^rezawa «il Bwgaielp U m © tpi

~  ipólnaTeofil P ietraszek. W arszawa. W spólna 50. tel. 855 26 — F.m s ko lporterska .GONIEC” . M arszałkowska 60

I b U A Q U O l  K O M I I U » -  l«S9C W y d a  w o t cnej  „W JK D 2 A ”. O rui?, S p ó ł .in e la l  W yd aw a » c* e j

*



mmm Ur. 4 tiR O B O T N I K " Nr. 346
P i

# r j
Ł . . .W i O O H O S C I  SPORTOWE

K lasa  państwowa u ch w a lo n a
Sprawa zawodowstwa będzie zadecydowana w lutym

Na wiosnę rozpoczną się 
rozgrywki eliminacyjne

WKS „L egia"
-RKS „Skra" 12:4

Spotkanie pięściarskie, rozegrane w 
sali BOS-u na  Ujazdowie między d ru ­
żynami WKS „Legia** i RKS „Skra**, 
zakończyło się zwycięstwem „Legii** 
w stosunku 12:4.

Poziom walk, z uwagi na to, że 
walczyli młodzi, niewyrobieni jeszcze 
zawodnicy — słaby, ale zadowalają*

K a n r i f c i T S i ^ I l s u T o d 8̂  | Sobotnie uchwały w^kszo- ŁdeHłom eportowym zgorązenicj EowaJ1:a ^  projektami kom - 
niec. Ten ostatni przedstawia dobry se t Neiitzwcaaenerfo Walnego [ i  obrzydzenie. Dlatego tez sze- sji ^  a w ie  rf>zgry>Vek o n»i- 
materiał na wagę ciężką, p o siad a jąc: Zebr:n e P. Z. P. N. przesądziły; reg mówców domagało s<ę ra*. , iTZ0^ 0 Zdecydowaną w<ęk" 
b. silny cios. sprawę powołania tSo życia ex- dyka.nego rozwianiu* tej po'j „ d o jo n o  wniosek

..................  A- -—  —  -— —  wsssechtoe) bolączki nisez u-i • 7. . .

io, wprowadzeni* zawodow- j ne Zebranie odbędzie się w Łc- 
stw* i odpowiedin;ch xm an w,l£lzi. Pod kon>ec Zebrana —

t < mr t a .  > < I « > I >
J  *■ »T n  1 U'UJ/WTT • V’«ips wu «4ll ł ł  | lw-1JUŁ, X VJj IVUU W  i < v i | a  IA
statucie. Wniosek ten został j  chwalono szereg wniosków, a
przyjęty jednomyślnie. w szczególności wniosek red.

Z kofei. przystąp ono do gło- Stattera, i i  nadzwyczajne Wal* 
' * ne Zebranie wyraża podzięko­

wanie drużynie krakowsko- 
iląskiej, aa odniesione sukcesy

Y~i” T i  r ~ 1 kością  uchiwcJono wmoseK w Szkocji i dobrą propagandę
wszechlnej boączkJ przez u-i Komisj' opowiai:laiący się za sportu polcikiego na terenie
sankcjonowanie « o w ł W  • d  P  7  P. N*u. D la: miedzvnarodowvm Szereg tn-

9 iii UJ VUW8. I Xr --  X r  -----  "  — J — --------------
Ze „Skiry“ dużym talentem jest Bo- | tn a  klcCiy p i l k a r s k  e j, k  Ó ra is '~  __ _ _ _ _ _ _

ruoiński, b. ładnie „chodzący na no- do wybuchu w ony. Wy- Sankcjonowanie iawodowS'waj £ ^ £ te m * ~ P  z " * ? "  N ‘u  '  Dla' S fe y n a r ^ o w y m . Szereg in-
***"•, ?°.*» ‘r  : r 6łnlł Jam‘ ! bxana k o m is ja  z 13*stu  osób m  a  i nadany mu form prawnych 2 0r;e(nt(>wania n?.8Ẑ ch Czy- nych wnosków zgłoszonych

ł a  za zrl.lain ie przedyskutowa- 1szewski i  Śledziowski.
Wynik! walk byty następujące: 

walce pokazowej 
Szarp ag (L)
(S). Młodzi 
lym  sercem 
Grynkiewicz (L) zremisował z Boru 
cińskim (S); w w. koguciej Pieńkos 
(L) przegrał przez k.o. w Ii-e j ru n ­
dzie ze Słowikiem (S); w w. piórko­
wej Neibert (L) wygrał na pkt. z Pie­
trzakiem  (S); w 1 w. lekkiej Kamiński 
(L) wygrał na pkt. ze Sledziowskim 
(S)J w II w. lekkiej Marciniak (L) 
zremisował z Janiszewskim (S); w w. 
półśredniej Żurawski (L) wygra’ przez 
teebn. k.o. w IIT-ej rundzie z Oraga- 
nlakiem : w w. średniej Kowau-'.-i (L) 
w ygrał przez techn. k.o. z Pawłow­
skim (S); w w. mieszanej 95 kilogra­
mowy Odzieniec (L) wygrał z 80 kilo­
gramowym Swiierozyńskim (SI na sku 
tek poddania się tego ostatniego w 
I-e j rundzie.

- zorientowania n?.szych Cry- nych wnosków zgłoszonych 
Statutowych. Przeciwko temu: łeIf|AAw nrłzvnom;m mv ie  prz;ez Nowakowskiego !War-

szawuj, Załkiego (Łódź), Boczta- 
jia (Bytom), Filipkiewicza, (Kra­
ków), Rzepki (Wroclaw) i Bo-

**“* -  *» '„TT * "• “ I ““ — “'" T  " -* 7  ~z~" — towarzyttw. Celem iwyloniena guckiego (Rafom), postanowio-
wczoraj-cym w W arsz.w e za-j wcriowy^ mo;e  ̂ być^o-bc ążony t . tov>.(:TZy,Fltw przeprowadzi no przekabać Zarządowi P. Z.

‘*'*~ * ’ ! P. N. do rozpatrzen ia.
Jako ostat'tn'- zabrał głos wi-

W L ó U i u  / - i& y u i  w v v < t i - ^ - w * e  (w v  v w y  ^ v u y  .

pacia decyzja o doniosłym dla.j 70% podatkiem odł brutta, co sL*w r o k u 1947 rozgrywki -sli 
piłkcT w a polskiego znaczę" j skazałoby tęn sport na zagła- j, • . . .  ,— : minaoy/ne, w  których wezmą o*ko û as,1 m- ^^* »,*

t j tiiftóał: 18 mistrzów Okręgów | ceprezets P. Z. P. N. dr. Mielech,
. .  — -Jtows-'wa,! • podokręgów z roku 1946, m - 1 który zreasumował wyniki

której po raz p e rw ^ z y j s’rzow4e Okręgów Białystok ij .ćiwudtniowych obnudl i wyraził
głośno i nie ukrywa-, QDOte _ oraz dwa towłarzysfwa • nodziekowainie trrase soo'to-

zarwod

Sezon kolarski
w okr. Warszawskim w r. 1947

K apitan sportowy Warsaawiskiego 
Okręgowego Związku Kolarskiego 
proponuje następujące im preiy p o r ­
towe kolarsikie na rok 1947 dla Okrę­
gu warszawskiego:

13.4.47 r. w ram ach ogólnopolskie­
go wyścigu na przełaj, organizowane­
go w W arszawie a) na dyst. 30 km  dla 
za w. licencjonowanych; b) wyścig na 
przełaj dla posiadaczy kart wyścigo­
wych WOZK na dy»t. 15 klin.

27.4.47 r. Otwarcie sezonu WOZK 
wyścig ogólnopolski na dyst. 100 kina 
organizuje jeden z klubów Okręgu.

18.5.47 r. Wyścig w terenie saasknłą 
tym im. Starzyńskiego, orgeiruruje 
WOZK: a) dla zawodników l ic e n c j i  
nowanych 100 kim., b) dla posiada­
c z y  kart wyścigowych 25 kim.

5.6.47 Zjazd kolarski do Łowicza 
na Boże Ciało organizuj* WOZK: a) 
wycieczka dla turystów, b) wycieczka 
dla turystów kolarzy.

15.6.47 r. Szosowe Mistrzostwa Wo- 
jewódrtwa W arszawskiego: a) dla za­
wodników liconc. 100 km, b) dla po­
siadaczy kart wyścigowych o Nara­
m iennik m. W arszawy na dyst. 50 km.

22.6.47. Torowe Mistrzostwa Woj, 
W arszawskiego w sprincie (1.000 mtr) 
na lorze w Radomiu, b) dla posiada­
czy kart wyścigowych o N aramiennik 
torowy na 1947 r.

19.10.47 r. Zamknięcie sezonu ko­
larskiego WOZK: a) d la  zawodników 
licencjonowanych na dyst. 100 kim., 
'b) dla posiadaczy k art wyścigowych 
WOZK,

ku 1946,
Zair? im przewodniczący u

cydowane rozwiązania. Komi­
sja, p-o prz e : ysku towan u tej■V V S Q K IG  latuu- u a  p i  ̂ vrv vu-ti-%«i<^vj w- “p  j/u  y ̂ t \u  <-\j t r w i  u

« da clił głosu, referen e m  obu sprawy z g ło s i ł a  następujący
projektów pa "lino co wiado- wn osek: Nadizwyczajue Wal-

" I , , u mości zebr:nia, uchwalony ne Zebranie P. Z. P. N. w dniu
b o k s e r o w  i przez Komisję wniosek w sp a- 15 grudnia 1946 stw erdza, że

„ , , ,  „ , , i w ó  zawcifbwetwa. Już obtudy w sporcie piłkarskim nie są'
LUBLIN (tel. wł.). Rozegrane tu taj , wvk' zalv rla lcr-o  zas,ar!v  a m a to r - ■

dziś zawody bokserskie o drużynowe * 1 .
mistrzostwo Polaki między K.S. PZL *« fP ~ * w ą  e x t r a  k l: . #
a w.K.S. „Luhiimianką** zakończyły C a j e s t  k w e s t a  z a w o to w s j  w a , l  rządlowt P. z. P .  N. opracowa
Się wysokim zwycięstwem „Lublinian w u i- e ją c a  o b e c n ie  f a k ty c z n ie ,  a j u r e  t u m ie j - c z e n s e  na poirądku

wywołująca w uczciwej opini i dz^enmym Zwyczajncjjfo Walne-
sporiowej hołetującej szczerym' go Zebrania P. Z. P. N. projek-

•  • •

ki“ . Najpiękniejszą walkę dnia stoczo­
no w wadze koguciej.

. ;yua sportowa przeciwko »diiszeniii» wagi
Sensacyjny wniosek lekarza na posiedzeniu W.Q.Z.B.

0 generalny zakaz stosowania 
metod szkodliwych dSa zdrowia

Na ostatnim  posie-dzeniu w arszaw ­
skiego OZB, podczas om aw iania szere­
gu aktualnych spraw  pięściarstwa sto­
łecznego, członek Zarządu i referent 
zdrow ia d r Jerzy Albrycht poruszył 
niezm iernie aktualną sprawę stanu 
zdrow ia bokserów. W szczególności dr 
Albrycht omówił kwestię „zrzucania" 
i  „duszenia** wagi .przez pięściarzy 
szczególnie młodszych. Poddając ostrej 
krytyce te  szkodliwe dla zdrowia me­
tody, mówca wystąpił z wnioskiem 
zabraniającym  zawodnikom, zwłaszcza 
młodym, jeszcze rozw ijającym  się, 
„zrzucania** wagi, uzasadniając ob­
szernie swój wniosek.

Sztuczne obniżanie wagi ciała za 
pomocą głodówki, przyjm ow ania du­
żych ilaści leków napotnych i moczo­
pędnych, forsowne biegi i wreszcie 
długie przebywanie w łaźni, wpływa 
w sposób bardzo niekorzystny na ser­
ce i cały układ krążenia, płuca, nerki, 
system nerwowy i psychikę człowieka.

Praktyka sportow o-lekarska stw ier­
dza, że zawodnik po zrzuceniu kilku 
kg wagi jest osłabiony, blady, tętno 
w spoczynku jest przyśpieszone w spo 
sób wyraźny i dochodzi niekiedy do 
140 na minutę, a po wysiłku przez 
dłuższy niż norm alnie u tego samego 
osobnika czas nie wraca do stanu po­
przedniego, ciśnienie krwi u takiego 
zawodnika jest niższe niż norm alnie, 
akcja oddechowa przyśpiesza się, za­
wodnik taki jest przygnębiony, nie­
spokojny i nierzadko stwierdza, że czu 
je się źle i słabo, ciem nieje mu w o- 
czach, szczególnie przy zmianie po­
zycji z  leżącej na stojącą. Na ringu 
męczy się on szybciej, wykazuje mniej 
inicjatyw y i mniejszą odporność na 
ciosy. Po meczu, gdy bokser taki po­
w raca do normalnego trybu życia, 
wszystkie lub pozornie wszystkie wy- 
i ' j  wymienione objawy cofają się.

Pozornie wszystkie, ponieważ każdy 
tego rodzaju przedmeczowy wyczyn 
jest momentem osłabiającym  siły 
obronne organizmu i może naruszyć 
równowagę ustroju w najgłębszym 
sensie tego słowa.

Tak ma się rzecz u starszych. Je ­
śli chodzi o zawodników młodych 
wiekiem, u których rozwój fizyczny 
trwa, dochodzi inny ważny z punktu 
widzenia zdrowotności moment: mło­
dy człowiek, m ający 17 czy 20 lat, 
s ta ra  się za czyjąś radą  czy przykła­
dem przez kilka lub kilkanaście mie­
sięcy zachować wciąż tę sam ą wagę, 
zadając w ten sposób gwałt naturze i 
ham ując rozwój swego organizmu.

Sport, którego celem jest podnie­
sienie sprawności fizycznej i je j u- 
irwalenie, w tym wypadku przeczy 
swemu założeniu nadw ątlając siły i 
zdrowie młodych ludzi.

Każdorazowy uraz fizyczny i psy­
chiczny powstający na skutek szyb­
kiego sztucznego obniżenia wagi c ia­
ła, jest momentem osłabiającym  od­
porność ustro ju  na różne schorzenia, 
i to specjalnie ustro ju  młodego. Wszel 
kie choroby, z gruźlicą na czele, m ają 
dzięki takiem u postępowaniu ułatw io­

ny dostęp. Zważywszy, że przy dzi­
siejszym niedostatecznym odżywianiu, 
tak ilościowym (kalorycznym), jak i 
jakościowym (awitaminozy), złych 
w arunkach mieszkaniowych i ciężkiej 
pracy, gruźlica i inne choroby zbiera­
ją  bez porów nania większy pion niż 
w okresie przedwojennym , należy bez­
względnie zabronić zrzucania i „du- 
szenia** wagi przez zawodników mło­
dych, a ograniczyć te metody w od­
niesieniu do zawodników starszych 
wiekiem. Postępowanie to pozbawio­
ne momentów szkodliwych dla zdro­
wia, okaże się na .pewno pożyteczniej­
sze dla sportu i zawodników.

W yniki na ringu przyjdą wkrótce 
same jako efekt treningu ludzi no r­
m alnie odżywiających się i p row a­
dzących sportowy tryb życia bez u- 
dzialu aspiryny, łaźni i głodówki.

Fachowe, przepojone troską o zdro­
wie młodzieży sportow ej wywody dr 
Aibrychła zoslały przez zebranych 
wysłuchane z wielką uwagą. Na jed­
nym z najbliższych zebrań spraw a ta 
będzie jeszcze raz omawiana i praw ­
dopodobnie WOZB wniosek dr. Al- 
bTychta przekaże do PZB, który po 
zaaprobow aniu go wyda odpowiedni 
zakaz dla wszystkich pięściarzy zrze­
szonych w PZB.

(Ltnl

wyso-
ca 1947, rozpoczną one T2z~ | kim poziom-e i nacechowane 

systemem punktowym,1 były trocką o dohro sporlu pił-
 v towarzystwa zt każ-3 ej  ̂ kruckiego. (Ltn).
grupy, które uzyskają pierwsze :   ‘
trzy miejsca weidlą w  roku T —  T  ^ -------  5  ^  — ——
1948 <ó jo  Klr.oy Państwowej. M i-  S j ^  W b l  C r  S I E  W
strzostwo o tytuł mistrza Pol-, ®  t , _
ski rózeg:t-i*a trzy towarzy- Boks w RKS „Sierakowlance**. RKS; przyjm uje zapisy na członków. Tre-

’ - *  *** - • , M    >. .---- ningi odbyw ają się w .poniedziałki,
środy i piątki od godz. 16.00 do godz. 
18.00 na terenio Stacji FiltTÓw, ul. 
Koszykowa 81.

Żywotność Międzyszkolnego Klubu 
Sportowego w Lublinie. Lubelski Mię­
dzyszkolny Klub Sportowy odznacza 
się żywotnością i systematyczną p ra ­
cą sportową, or,az spraw ną organiza­
cją. PUWF na wniosek W ojewódzkie­
go Urzędu PW i W F przyznał zespo­
łowi MK§ 6 par nart, 40 koszulek 
sportowych, 40 spodenek gimnastycz­
nych, 4 piłki do koszykówki oraz 4 
pdłki do siatki.

Bokserzy „Odry* najlepsi w Szcze­
cinie. Sekcja Bokserska „Odry" w 
Szczecinie odnosi szereg zwycięstw 
nad innymi drużynam i, co w dużej 
m ierze jest zasługą trenera i kierow ­
nictwa drużyny. W  szeregach „Odry“ 
znajduje się bardzo wielu młodych t 
utalentowanych pięściarzy. Wszystko 
wskazuje na to, że pięciarsitwo szcze-

Miahrzwtwa klasy W okr<.~j Najaktywniejsza sekcja łucznicza w 
gach i mistrzostwa mię,d/.VO' r̂sju. Ożywioną działalność przeja- 
kręgowe toczą się W roku 1947 wis ostatnio w k raju  sekcja łucznicza 
normalnie i trzy drużyny, któ- KS „B oruta" w Zgierzu. Sekcja ta, 

1 * : J  !—  m ająca za sobą chlubną działalność
od r. 1930 — w r. 1935 własnym ko­
sztem i przy pomocy dyrekcji Przcm. 
Ghem. „Boruta** — zbudowała w spa­
niałe tory  łucznicze i zakupiła sprzęt 
w Szwecji, szkoląc nowe kadry pol­
skiego łucznictwa. W roku przyszłym 
przew iduje się masowe szkolenie mło­
dzieży szkolnej i dorosłych oraz o r­
ganizację mistrzostw  łuczniczych Pol­
ski. *

Propaganda pięściarska nu Ziemiach 
Odzyskanych. W ydział Sportowy Pozn.

re w rozgrywkach między o krę 
gowych osiągną w drug m rzu" 
c c rorgrywek pierwsze, dru­
gie i trzecie miejsce, wchodzą 
również co klasy państwowej. 
W ten sposób przy końcu se-  
■zoWu w roku 1947, osiągnie s ę 
cyfrę 12 stu towarzystw, k<ÓTe 
tworzyć będą K asę Państwo­
wą P. Z. P. N.

Drugi projekt tcDyr. Konopki, 
który upadł, przewidywał u- 
‘liworzemie Klasy Państwowej 
w roku 1947 z 8-miu półfinali' 
stów z roku 1946, z tym że po 
.pierwsziytm roku spzcTtą 2 k'U- 
by, a wejdą 4 i  liczba extra 
klasy wynosiłaby 10 klubów

Równocześnie postanowio­
no sprawę karencj , jako wią-

Udeysaanycn. wyazaai aportowy rozu . --- - • - - . ...
OZB zamierza w najbliższym czasie emskte -^ k o  zrówna
zorganizować szereg zawodów pro­
pagandowych w większych miastach 
na Ziemiach Odzyskanych, celem spo­
pularyzow ania pięściarstwa na tam tej 
szych terenach.

Częstochowa będzie miała halę bok­
serską. Okręgowy Związek Bokserski 
przystępuje do przebudowy otrzyma

Sportowcy miasta Żary
domagają sią Rady WF i P W

W powiatowym mieście Żary na 
Dolnym Śląsku zniszczonym wskutek 
działań wojennych, garstka entuzja­
stów sporlu zgrupow ana w klubie 
sportowym „Prom ień" oraz w organi­
zacjach młodzieżowych ZWM i OM 
TUR .podjęła się ciężkiego trudu zbu­
dowania życia sportowego. Drużyna 
piłkarska KS Prom ień zajęła jedną z 
czołowych pozycyj w okręgu wroc

G$ł«faaa Warszawa przegrała
z re ^ e łen tac lą  Radomia 4:12

W czoraj w Radomiu rozegrany zo- i Gniewisz (R) pokonał na punkty 2u- 
słał towarzyski mecz pięściarski mię- | rawskiego (W); w II walce w w. lek-
dzy reprezentacją W arszawy i Rado­
mia, zakończony zwycięstwem Rado­
mia w stosunku 12.4. Skład W arsza­
wy był osłabiony brakiem  kilku naj-

kiej Cholewa (R) przegrał przez k.o. 
w I-szym starciu z Kamińskim (W); 
w w. półśredniej W asiak (R) wy­
grał przez k.o. w II-gim sthrciu z Sel- 

lepszych swych zawodników, jak  np. \ mą (W); w w. średniej Krok (R) zre- 
Kolczyński, Arcliacki i in. I mi so wał z Kołaczem (W); w w. pół-

Wyniki spotkań były następujące: I ciężkiej Kotkowski (R) wygrał przez 
w w. muszej Przybytnłewski (R) zre- | k.o. w III-ej rundzie z Sowińskim 
misował z Tyczyńskim (W). Była to * (W), występującym w barwach W ar- 
najladn 'ejsza walka dnia; w’ w. ko- szawy; w w, ciężkiej Drabkowski (R) 
gucioj spotkań nie było: w w. piórko- wygrał wysoko na punkty z Odzień- 
wej C-ortek (R) wygrał na punkty z cem iW).
Tyrałą (W); w I walce w w. lekkiej

ławskim, szczycąc się dużymi sukce­
sami odniesionymi w rozgrywkach w 
swoim okręgu.

Piłkarze i członkowie klubu w łas­
nymi rękoma doprowadzili do stanu 
używalności boisko, którem u brak  ti y 
buny i barier. Jeszcze gorzej przed­
stawia się t  innymi obiektam i spor­
towymi. Mianowicie hala sportowa, 
to r kolarski i pływalnia So je lna , wiel­
ka czarna plam a Żar. Obiekty te są 
niezabezpieczone i stały się żerowi­
skiem szabrowników, którym nikt nie 
przeszkadza w zabieraniu ławek, 
drzwi, ram okiennych itp. na opał. 
A młodzież miasta, która by mogła 
z hali sportowej i pływalni k- i/ystać, 
zmuszona będzie spędzać zimę w 
knajpach.

Ten stan rzeczy jest możliwy dla­
tego, że miasto Żary nie jKisiada do­
tąd swojej Rady W F i PW, k tó ra ły  
mogła nie tylko wytyczyć kierunek 
w wychowaniu fizycznym mlo Izitży 
tego powiatu, ale również wpłynąć na

tuo c.piict w y  1UUCV.J , ,-----------  - -
żącą się ze sprarwą zawedow- nej od Miejskiej Rady W F i PW  w 
stwa odłożyć do Zw ytajnego' dziesięcioletni, dzierżawę strzelnicy 
\vr i „  i  a „  małokalibrowej, k tórą przystosuje doWalnego Zebran a, z tym, ż t■ w, ^  hali ^ kserskiej. Dlięki ,emu 
m o c y  poz.osteiją przep y rozw iązany zostanie palący problem
tychczaSO W e. ,  , | pięściarstw a częstochowskiego, cier-

Nas‘ ępn>e n *  wniosek Je e - 1 pjąCeg0 n a  brak  odpowiedniego po­
gada Ś ąska i ze względu na  ̂mieszczeni® dla zawodów szerszego 
ciężkie warunki miearkan owe pokroju.
w Warsnr.wie, Zwyczajne Wai- Sekejs Bokserska KS. Oparta"

Łódź pod znakiem piłki ręcznej 
Harcerze contra 0MTUR

ŁÓDŹ (tel. wt.). Zawody piłki ręcz­
nej między reprezentacją Pol. Zw, 
Harc. a  OM TUR, dały następujące 
wyniki:

W koszykówce zwyciężyła drużyna 
OM TUR w stosunku 74:17 (24:11), 
zdobywając puchar prez. Mijała. W 
siatkówce męskiej wygrali Harcerze 
2.0, w siatkówce żeńskiej również wy­
grały Harcerki 2.1. Drużyny harcer­
skie zdobyły 2 puchary: prez. Mijała 
i wojewody Dąb-Kocioła.

Bawiąca w Łodzi „Gracovia“ polko-

Zimowy trening
szczsciAskleli lekkoatletów

W dniu 17 grudnia rozpoczyna się 
specjalny obóz treningowy dla repre­
zentacyjnej grupy najlepszych lekko- 
altetów  Szczecina, którym  kierować 
będzie znany trener W archałowski 
(repatriant z ZSRR). Do grupy repre­
zentacyjnej zaliczono 176 zawodni­
czek i zawodników, w skład której 
wchodzą m. in.: Półtorak, Jocz, Kraś- 
niewski, W irkus (długodystansowcy), 
Nikolau oraz kilku najbardziej uta-

nata w koszykówce Ł.K.S. 33:13, a u- 
legła OM TUR 21:29.

Drużyna Olszy (Kraków) pokonała 
w siatkówce OM TUR 2:1 i w tym sa­
mym stosunku ŁKS.

Beks szczeciński
p r z y i m i j t  c h a r a k t e r  m a s o w y

W Szczecinie odbywa się coraz wię­
cej imprez bokserskich. W ostatnich 
spotkaniach czołowych klubów m ia­
sta, obecnie zaczyna również i p ro ­
wincja przejawiać inicjatywę.

W czoraj w Koszalinie odbyło się u- 
roczyste otwarcie sezonu pięściarskie­
go. Najsilniejsza drużyna Pomorza — 
Szczecińska „O dra" wyjeżdża do To­
runia na mecz z miejscowym „Gry­
fem". Spotkanie to będzie pierwszą 
poważną próbą boksu szczecińskiego, 
w którym pięściarze nadodrzańscy 
wykażą rzeczywiste swe możliwości.

z innymi ośrodkam i bokserskimi 
kraju.

Nieszczęśliwy wypadek najlepszego 
polskiego piłkarza na Zaolziu. Dosko­
nały napastnik karwińsikiej „Polonii", 
Karaś, złamał nogę na ostatnim  me­
czu „Polonii" z dobrą drużyną „Sla- 
voj“, Pietwałd. Karaś jest królem 
strzelców polskich drużyn piłkarskich 
Zaolzia.

PZOB ma własnego trenera. W y­
dział Sportowy Poznańskiego Okręgo­
wego Związku Bokserskiego zaangażo­
wał na okres nowego sezonu bokser­
skiego stałego trenera w osobie ob. 
Tutińskiego, b. trenera poznańskiej 
„W arty". Terenem jego pracy będą 
wszystkie kluby zrzeszone w PZOB, 
a specjalnie kluby prowincjonalne.

Sekcja lekkoatletyczna AZS — W ar­
szawa w najbliższym czasie będzie w 
ram ach przygotowywania swych człon 
ków do przyszłego sezonu, prow adziła 
zaprawę gimnastyczną. Fakt, że na 
czele Sekcji stać będzie jeden z ze­
szłorocznych działaczy i b. zawodni­
ków jest rękojmią, iż znowu lekko­
atleci AZS — W arszawa odegrają po­
ważną rolę w Polsce.

Barna wraca do sportu. Słynny 
pingipongista węgierski Barna, dawny 
mistrz świata, po 7-letmiej przerwie 
wraca z pow rotem  do czynnego życia 
sportowego. Barna weźmie udział w 
międzynarodowych mistrzostwach 
Francji, w dniach od 28 grudnia do 
3 stycznia 1947 r.

Anglia — ZSRR w piłce nożnej. Po 
wstąpieniu ZSRR do FIFA w angiel­
skim „świecie piłkarskim " rozważa 
się obecnie możliwość wyjazdu w le- 
cie przyszłego roku jednej z czoło­
wych drużyn lub reprezentacji piłkar­
skiej Anglii do Związku Radzieckiego 
w celu rozegrania tara kilku spotkań.

(Dalszy ciąg wiadomości spor­
towych na str, ).

Sprawa Mordarskiego zakończona
Dyskwalifikacja skończyła s i t  31.8.1945

 ------- — •»-------- , Głośna w swum ii
lentowanych młodych zawodników z zawo^n;ka „Wisły**, a ostatnio „I.e- 
Harcerskiego Klubu Sportowego. gij,. warsz!lwskiej, Mordarskiego, do-

Na terenie szeregu powiatów Po-LCpU i latu, aic lusmca r J ssą na luuviviv ł • —

czynniki miejskie, by otoczyły opieką [ morza Szczec. powstało w ostatnim  
sport i zabezpieczyły obiekty sport o- ’ czasie kilka sekcji bokserskich przy 
we. Dlatego należy jak najszybciej po - 1  poszczególnych klubach. M. in. jx>w- 
wołać do życia w Żarach Ladę W I  I stały drużyny pięściarskie w Białogro- 
i PW , | dzie, Nowogardzie i Słupsku,

swoim czasie sprawa b. go, dyskwalifikujący Mordarskiego do 
dnia 31.8.1945 i dyskwalifikację z tym 
dniem za zakończoną.

Począwszy od dnia 1.9.1945 Mor- 
darski odzyskał wszelkie prawa spor­
towe i może brać udział w zawodach. 
Kwestię jego ,przynależności klubowej 
rozstrzygnie W.G. i D. P.Z.P.N.

biegła wreszcie końca. W yłoniona na 
poprzednim Walnym Zebraniu PZPN 
specjalna 3-osobowa komisja na p ra ­
wach W alnego Zebrania, po wszech­
stronnym zbadaniu całokształtu spra-

L


